CENA ZA OGŁOSZENIA (INSERATY): 
Za jeden wiersz petitowy lub jego miejsce K, —'12 
Za wiersz petiiowy układ liczb. lub tabelar. 
Nadesłane za wiersz petit. lub jego miejsce. 
Nekrologi i zawiadomienia od wiersza petit. 
Komunikaty pryw. po kronice od wiersza pet. 
Załącaniki, prospekty i cyrkularze, broszurki 
1 t. p. dla zamiejscowych prenumeratorów „ 
dla mie scowych prenumeratorów dziennika , 
Prz urazowem @mieszczeniu inseratu, nadesła- 
mego itp. udziela Adralnistracya odpowiedniego rabatu. 
=) 


W domu i w połu. 


, Niemiecki Wydział Narodowy, który skupia w so- 
bie polityków i parlamentarzystów, socyalnego odcie- 


się al 


nia, z wyjątkiem konserwatystów, aug 
dsiałalność szeregiem odczytów, jakie odbyły 
dniami w różnych większych miastach niemieckich. 
, Temat był wszędzie identyczny: „Na progu trze- 
Ciego roku wojny“, lecz ujęcie go przez prelegentów: 
przedstawiało różne zabarwienia. Niektórzy przechylali 
te na stronę „anefsyonistów”, inni zajmowali stano- 
wisko aneksyom przeciwne. Jedni propagowali ideę 
wojny najostrzejszymi środkami — przyczem idzie, jak 
wiadomo, o lodzie podwodne w zastosowaniu do to- 
pienia wszelkich statków handlowych — drudzy! byli 
opinii przeciwnej. 
jak widać, swych przedstawicieli jednolitym, ustalo- 
nym poglądem polityczno-militarnym. Celem jego jeat 
prowadzenie społeczeństwa „po linii środkowej"; u- 
ważał więc, jak się zdaje, że linia ta wyniknie sama, 
jako wypadkowa, ze ścierania się różnych sił. 
Nie wszędzie też jednako przyjmowano wy 
mowców. W niektórych miastach aneksyoniści 
tią z protestami, w innych audytoryum było tak smo- 
kayonistycznie nastrojone, że mniej rady. opinia 


prelegenta była korygowaną żywymi okrzykami na 


Suak niezgody. Ogółem jednak wyniosło się wrażenie 
lè inteligencya niemiecka — ta bowiem dostarczała 
przeważnej liczby słuchaczy — jest usposobioną ra- 
esej ancksyonistypzuie co do celów: pokoju, zaś 
kelnie w kierunku stosowania jak najostrzejszych 

było się zdawać, że 


ków woj ; i 
ne | ol yk tti troszozyć, hna 


Przysłowiową już dzisiaj „białą 
przed 


nałeży sądem 

Ezom Rn w związkowych idzie przedewszystkiem 
e zwycięstwo, nie o opinię potomności: 

kinie tutaj o pewne wazstwy! inteligencył ni 

Ris o naród é, wraz z wazywikiemi 
Spotecznami. Nietylko ogromna część ster robotniczych, 


| snaczne zastępy „burżuazył” są uspesobione matej 


Sykalnie. Nie brak też protestów prreciw „pocz Yaki donos! „Kuryer Zagłębia", Stowarzyszenie to- 
ulanin celów wojny. Mnożą się nawet protesty | zhników w Dąbrowie RZE postanowiło przys 


kzeci, uunyji podobnym Instytueyem, 


yoh po- 
wstało ostatniemi czasy kilka w Niemczech. soha- 


KRAKÓW, PONIEDZIAŁEK DNIA 7. SIERPNIA 1916 R. 


PRENUMERATA „GŁOSU NARODU“ WYNOSI W KRAKOWIE W ADMINISTRACYI: 


Wydział Narodowy. nie- krępował 


lí krytyce, niż zkyteczn 


MIESIĘCZNIE K. 3:80. KWART. K. 1f— 


POŁROCZ. K. 2t-— ROCZNIE K. 40— 


Za odnoszenie do domu w Krakowie, lub za przesyłkę pocztową do Austro- Węgier, Niemiec 


i Królestwa Polskiego dolicza się 


ADRES REDAKCYI i ADMINISTRACYI: 


łem jesteśmy my. My też prosimy tych wszechwiedzą- 
cych panów jak: najuprzejmiej, lecz stanowczo, aby 
przynajmniej w jednym. punkcie stosowali się do na- 
szego hasła. A brzmi ono krótko i w to: ma- 
samprzód PŁOWE: A póki to nie stanie 


się stulić gobe"! 
Twardo brzmi ten głos z rowu strzeleckiego, A 
wi kraju „odpowiadają mu wynika, że 


zyk kołach obudził kd fakt, iż Wy- 
owi Narodowemu prz e do Bt 

prawo dyskutowania ap AAA ra zakaza,- 
wego. Niemniej Wydział Narodowy będzie działał dalej, 
gdyż ma za sobą opiekę kanclerza Rzeszy. Pisma nio- 
mieckię stwierdzają, że w instytucyi tej widzi p. Beth- 
mann Holiweg pewne oparcie dia gwej polityki „złotego 


odzą ze zatot 
niezadowolenie drąży Rar i może mieć następstwa 


rozumie, iż stan taki przeciąga się nie da. również 
nałoży iona ate pewno uładlo dyskusycm. pu- 
blicznym, a ay sr mianie się do TCA 
dyskusyj takich, o idą po Hnil rządu. Do zaś 
należy ruch, wszszęty. przez W |! Narodowy, pomo- 


Z ziem polskich. 


„Liga czystych rąk“, 


da zorganizowanej jat w Warszawie „Ligi czystych aj 
Zrzeszenie to zostało utworzone przez warszawskię Što- 


takteryzowania nastroju można przytoczyć jeden głów | wargyszenie Techników. Jest apolitycznem, za hasło ma 


taki, tem ciekawszy, że wychodzący s ust żołnierza. 

wien rezerwista, bawiący w domu na urlopie, ogłosił 

w „kMuenchen-A$gsburger Abendzejtung* arran A 
ikẹ przeciw „zarazic wydziałowej”. Odzew ten, 

Èi w tonie, dobrze przedstawia usposobienie tych, co 

walczą w palu, wobec tych, co mówił w domu. 

„Czego cheg ci ludzie właściwie ?— pyta autor — 
iezego gdaczą tak troskliwie nad aie 
żniesionemijeszcze jajami? Tak pytamy się 
My wszyscy w polu, chociaż tam odzwyczailiśmy się 
od zdziwienia nad rzeczami najpotężniejszomi, naj- 

ej niepojętemi, a także nad — najgłupszemi, Lu- 

dzie „wydziałowi“, którzy tylko z gazet znają głód i 
 Lędzę, ogień bębniący, azturmy i wszystko co w woj- 
kie jest najcięższe — ludzie którzy tak dzielnie łamią 
tobie czelgodne i uczone łby nad tem, co ma stać śię 
żniej, nad tem, cośmy my stworzyli i codzisonie 
orzymy w gorzkiej atmosferze śmierci — ci ludzie 
oper jedną powinni: nam zrobió przyjemność; 
aby ty stulili dziób, póki my czegoś osta- 
E a 1 Wy EE Ej akt ea 
Hnd). Bo nie jest chyba czas na gdakanże 
(ny, żolmierza w polu, nie znamy niestety, innego, 
zniejszego wyrażenia). Na wschodzie i na zacho- 

o burza pędzi ra nasze pozycye i to tak, że of wszy- 


Btkowiedze nie m sobie tego w le ó. 
uy wytrzymujey, jak umiemy, praso; zadaiąa } 
, W rozpacznoj, krwawej robocte naszej oj 


ajm 1 dlą naszych najdroższych: bez słów — wytrzy- 


„A oni, w ojczyźnie zaczynają gdakać a przy. 
Gotowanigch do honorowego pokoju. Gdażmó: Innego 
big oem wa gia sad, za głowę, 

w polu ząc 0 
dinistrach i baronach przemyałowych i tych wemystkioh 
sbowołunych wybranych i dostojnych osobistościach*, 
Które dla naa nie wyobrażają wcale ludu. Oxy ci ludzie 
Rie wiedzą, do jakiego ‘stopnia riie m wę wyżworzy- 
tuje tę całą robotę? Czy nie wiedzą, jak: ta robota mu- 
% wzmacniać opór nieprzyjaciela? A kto musi potem 
płacić sobą rachunek za każdą godzinę, każdy dzień 
1 keżdy tydzień, o który przedłuża się ta wojna? Czy 
de qosie june ozobistości, które chcą nam zgotować po- 
Kój? Nie! My płacimy ten rachunek. My, żołnierze Y 
Polu, Placiny go krwią swoją. A umiera się niełatwo 
Sch, nię'tak łatwo, jak myślą sobie tam, na tyłach, owi 
ludzie do wielkich interesów (Wiehtigtuer). 

> * „Dla tego też, dopóki wojna tak stoi jak obsonie, 
ki zupełnego zwycięstwa nie mamy w ręku silnie, 
wanie. stanowczo, dopóty niechże cał ludzie będą oier- 
Biwi, na miłość boską! Dopóty też Wydziały Nasodo- 
sg de przygorowania zeszęzytnogo pokoju nie rmaj 
p z frontow. w przyiswnie urządzonych salach o 
a jedyny Wydział Narodowy do przy- 
fotowaniz zaszczytnego pokoju zmaj- 
ujo się w rowie strzeleckim. Tym wydzis- 


Pe- | jednak przeświadczenie, że „w twórczej pracy wazech- 


strennego odrodzenia ojozyzny musi być przestrzeganą 
uczciwość Środków, czyli moralność publiczna”. „Ku- 
ryer zagłębia! tak charakteryzuje ową tendgncyę: 


Jak tę moralność stosować megą w sprawach pu- 
blicznego znaczenia ci, co nie mają żadnych skrupu- 
tów, gdy rzecz się rozchodzi o własny interes osobisty? 
Przesadnem zajste jest „samobiczowanie” się, jakoby- 
fmy byli narodem żwyrodniałych etycznie bandytów, 
szachrajów i aezustów. Te bowiem objawy zboczeź 
moralnych dają cią zauważyć i we wszystkich tnaych 
społeczeństwach w rozmaitym stopniu, które jednak 
nie mogą się usprawiedliwió takiem wielkiem nie- 
gzeząłciem, jakie nas dotknęło. A była niem: niewola, 
która zawsze na ogół moralnie znieprawia. 

Straszłwe więę pięta niewolnego bytu w poly 
czeniu s innymi czyhnikami, jak: tolóranaya ofleyalna, 
a nawet protekcya dla wszelkiej korupoyi, nie me- 
ktność publicznego piętnewania wielu objawów tego 
uła — wszystko to razem obniżyło potrzebę czujności 
w rozróżnianiu ręk czystych ed sbrukanych, wytwa- 
rzając szkodliwy zamęt w opinii społecznej. 

Z tego nawet powodu upowasechniało się całkiem 
fałszywe mniemanie o tych działaczach, którzy się usu- 
żak mysl ia pit aiy ninale <br 
dzialno za s | © sbru- 
kanych sei My brania udziału w lada ja- 
kim zespole działaczów społecznych, utożaamiano slo- 
niwem samolubstwom, za ą0 co o takich „egol- 


stach“ powiedzłał Mickiewicz: 
Nie ten aista, oo od ludsi str 
Młoda, nie awa ol 


Q *praktycznem znaczeniu zawodowam wspomnia- 
nej „Ligi“ wyraża się „Kuryor ragłębia* w. następują- 
cych słowach: 


Powołanie do życia „Ligi czystych rąk“ przez kor- 
poracyą techników, ma ne widoku niezbędną sanacyę 
Wislu spraw związanych $ tym zawodem, który znów 
tak ściśle eig łączy z przemysłem f handlem, dwoma 
ważkimi czynnikami bytu ekenomioznogo kraju. Pra- 
ktyceny cal Ligi ma cię uwydatalać w tem, aby 
całoskowie kategorycznie sią uchyłałi od wazelkie 
współpracy £ uczestnietwą w tych przedsięyzięciach, 
które holdują potwornej maksymię, że „w tntoresach 
piema moralnaści", a hamulce kodeksu karnego, nale- 

~ ty sprytnie osłabiać, wprost nawet unicestwiać. 

Nie rzestając na błermem usuwaniu się od ta- 
kich brudnych Imprez „ligiścz* będą dokłada wszzal- 
kich starań, aby podobne interesy parałiżować į doma- 
skować w opinii ogółu, a nieetycznych kolegów po fa- 
chu stewiać pod pręgiera uczciwego społeczsństwa. 

Jeżeli ziszczą się nasse uUpragnienia odnowionego 
x gruatu ładu w eałokastałcie stosunków bytu narodu 
i tutejszą dzielnicę oczekuję wiele koniecznych reform, 


po 60 hal. miesięcznie. — 
Wydanie poranne 12 hal. Wydanie wieczorne 8 kał. Na prowincyi: Wydanie całodzienne 16 hal. 


| kle wyłaniają. 


Cena Nru wynosi w Krakowie: 


KRAKÓW, ULICA ŚW. TOMASZA L. 35. 


TEL. REDAKCYI 190. — ADMIN. I DRUKARNI 3344, — TELEGR.: „GŁOS NARODU“ KRAKÓW. 


a 


Zyczymy „Lidze czystych rąk“ jak najbujniejsze- 
go roauwoju. Czy: myśl jej nie przeniknie także na naszą 
stronę kordonu? Nie chcemy przesadzać w ciemnych 
barwach, ły jednak, kto zna stosunki galicyj a 
zwiłaszoza krakowskie, wie, iż zrzeszenie takie bibs 
u nas bardzo Mli! jako ośrodek organizacyjny 
dla tych wszystkich żywiołów, które nie gedzą się z mo- 
ralnością publiczną taką, jaką stosuje się u nas w wiełu 
wypadkach działania ekonomicznego. 


Na froncie wschodnim. 
NW ubiegłym tygodniu dokqpała się na froncie 


wschodnim ważna © ZCZONA EMIARA W u- 
grupowaniu i w dowództwie armii 

tyme froncie 
do wych wypadków wojennych i ujawnionych 
odu ściślejsze zo 


tychozaso 
SE oi Wein aS, 
e ji przeciw silnemu przeci 
wraz z oentralizowaniem komendy. Półurzędowe pismo 
berlińskie „Berliner Zeitung am Miitag", 
z, ate A frontu względnie aam TOZBZATZE- 
nią esu komendy. gen. Hinder urga, podaje 


udo frontu wychodzłć będą 
prez go grarzatuje współ poszoz 
grup, Jak w pe latach wojennych wo, 
mieckię 

pasy niemi 


41m austro-węgierskie i ich komendanci 
podd: 


Tala mamzałka polnego". 

Równocześnie z ujednostajnieniem. miejsca komen- 
dy, nastąpił pod względem tycznym podział frontu 
wschodniego na dwie wielkie połacie, z : h pół- 
nocna, sięgająca od Bałtyku aż do punktu lsżąę- 
cago między: 


nanych zmian. Ze wszystkich wodzów a T 
Hindenburg już niemal w początkach wojny się 


bohaterem narodowym Niemiec a aława jego z każdym 


okresam wojny rosła, Bpółeczeństwo niemieckie par. 


mię a ocalił on dwukrofiie Niemcy od inwazyi rosy$- 
skiej, darzy go ozvarjačoj ięjszem zaufaal 
Szczególnie w RE Rp s A edy Rosyanio ufni 


w przewagę swych Sił, sa w cenę starają się prze- 
pórać pa fa erzonych, oddanie Hinde: O~ 
wi tak olbrzymich prerogatyw, fakiemi żaden dowô 


os w wojnie obecnej poszczycić się nię może, jest mo- 
mentem, oddziałującym w społeczeństwie" niemiecki: 
silnie na nastrój duchowy, wolę zwycięstwa i dążnoś 
do przetrwania. 

Dowódzca dniowej, Aro. Karol Fran- 
ciszok sn jenach która walczy: wyłącznie 
na ziemi stańowiącej jego dziedzictwo, a która 
w szczególności broni i ą przeciwnika bram 
do Węgier, t atfzeże kraju ed niespodziankami, ja- 
stę poza Karpatami transwalskiemi. Na- 
stepon tronu wałczył przedtem na froncie włoskim. Mia- 
nowicio po dłuższem przebywaniu w głównej kwaterze 
armii, skąd uskuteczniał Horne podróże inspekcyjne na 
sóżhe torony wojny, €bjął w kwietniu dowództwo nad 
skombinowanym korpusem tyrelszim i górno-austrya- 
dim i ma czełe tego korpusu współdziałał wybitnie 
w zwycięskiej dfenzywie majowej przeciw Włechom. 
Walki te są jeszcze w świeżej pamięci. Na czele swego 
korpusu przełamał Arcyksiążę silne włoskie fortyfika- 
cyo na płaskownyórzu Rojek (Vieigereuth) jak ró- 
wnież potrójny! granicznyj i pierścień warowny, 
i w dale 80 safe A Arsiero, aa sk następ 
nych dniach po ca doliny rzek Posina i Assa 
dotarł do ostatnich stanowisk wioskich, jakie zagra- 
dzały: zwycięskim Rt droze na dołinę nan 
cką. Ofenzywa ronyjs maino wy: na - 
niu I Bukówinie, nie deswofiły nę kontynuowanie eps- 
racyt podjętych poź tak pomyślnemi auspicyami na 
fronole włoskim, I odwołały następce tronu tam, gdzź 
papór północnego sąsiadx zagraćał już koronie św, Bzeze- 


pana. 
Oblo wyfaj wspomniane grupy różniczkują się na 
szereg skombinewanych armii, z Których niektóre uja- 


sprzymierzonych, na| w ostatnim komunikabie armia gen. Kocveszm W 
wałozących. Zmiana ta była wynikiewm:| CzĄCH w. obszarze 


WYDANIE PORANNE. 
ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOŻNA: 
Przez urzędy pocztowe, Agencye dzienników, lnb też 
wprost w Administracyi „Głosu Naredu" w Krakowie. 


WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ: 


1) Przez Pocztową Kasę Oszcządności Nr 23.993 

rzez Filig Banku Krajowego w Krakowie na 
rachunek bieżący Wydawniotwa „Głosu Narodu* 
3) Przekarem pocztowym pod adresem pew PE jej 
„Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Tomasza i 


old 
priy kelonan jesi goa dać 
y KORĘ z 


gon. Linsingen 
tochodem—] 


Krótszym pod względem rozpiętości, lecz z uwag 
na unaczenie strategiczne nie mniej wsźnym jest fi 
Arcyks, Karola Józefa. Lewe jego Ektzydło, sę 

jące od Załozieo aż do Buctscza wzglę 
NTO a wigo aaco EN górnej 8 tr{ 
py i Kerepca, obejmuje arn ZOE 


Br. » gea cię z sił austró-vepers 
skich i nt oh, Prawo słozydio, operuje ce gów 
ną pegraniczu Bukowiny i Węgier, począwyć 
od Orsremoszu aż do Siedmiogrodu, słanowią wojsi 


ge. Pilanzer-Baltina W centrum wyłoniła Eh 


Dełatyna. 


N: yo podziału Ï 
w ogan T foinn x wys yenien 
widownią nowych pie dały. na siebie 
EURE SE 
| siori 
miwan ake Karpate bukowińskich jak 
. Fa Bukowinie, w odolaku między OŻ4 


vinia 
Ktrlibabę uaprzód. T Bolej La rób BA ERY 
nikat niemiecki w. ObSZATZ6 'Kopila$ 
588 m., prz adzy przechodźł 


prowadząca s deliny: o poprzez gł 
w 


zy WA 
wiadome, 1 


ne 
z 


biecie Karpat, po obu strońach ołęczy: 
kłont jej, gdzie odpierały uderzenia rosyjekie 
oga obecnie zmianie. Według ostatniego k 
położonej na graniay 
remoszem) naprzód, a zd 


i dai sachód od 
= wio samia gen. Koovecza, looz ataki to nie oig 
gaęły zamierzonych skutków. Ż dotychczasowych do 
sień wynika wiso, iż wiek Da , syiuaca ij 
skrajnem skrzydla dniowem me detychcz 
zasadniczej zmianie, to jednak zważyć nałoży, iż too 
nią tam obecnie o walki, zwiastują nowy 0 
operacyi, podjętych jaki wiadomo m inicyatywy| sprz 
poj wa. 


Rosyanie szerog 
Ospuli w obs 
elatyna, gdzie 


położonego 
pa, ar 8 pia 
mił 


Rg 


gdzie i 
t w z 
pe aE ach armii gë 
erzonych z Mi- 


punktu kolejowego K e 
dnym z najważniejszych ołów 
Lessa. Po wycefaniu BIĘ U 
ku Stoch o du na cłęciwą tagoż luka zdołali wpraiv 
dzie Rosysnie przedrzeć się RA ni brzeg meki ai 
wnioż pod Stobychwą, Ie „dzięki saya 
wemu kontratakowi wojuk apezgminsong cz M równi 
ofiarnych jak zawsze Legionów polskiok, mi 
rosyjski został udaremniony i > 
Walki ostatniego tygodnia stwierdzają wige, iż 


a ec okres udoizen rok 


r skich nietylko nie gaga deprowadzić do decyduja; 


o, korzystnego dls nich rezultatu, tecz nawet stwief- 
m olne wyczerpywania się sii rosyjskich, rzuco* 
nych do ostatnich uderzeń. 


R ECA DO 


DI 3. 


Przemysł stolarski w Kalwaryi. 


A 


W: szeregu artykułów, „Głosu Narodu" poruszoną 
została kwestya produkcyi przemysłu demowego i wy- 
zyskania tego przy odbudowie kraju. W tej kwestyż po- 
zwolę sobie kilka uwag podać, a w szczególności od- 
nośnie do przemysłu stolarskiego w Kalwaryi. 

Przemysł stolarski, jako czysto meblowy. rozwijał 
się w Kalwaryi i najbliższej okolicy od dawnych czasów 
samorzutnie jako przemysł domowy i organizować sią na 
produkcyę najwięcej pokupnych, tanich i na kilku wzo- 
rach opartych mebli, które masowo wykupywane przez 
handlarzy puszczane byty na sprzedaż w Galicyi zacho- 
dniej, na Śląsku, Morawach i Węgrzech. Mobel ten z po- 
wodu niedokładnego wykonania nie cieszył się dobrą 
marką, Nic dziwnego, bo stolarze produkując na handel 
pośrednikom starali się ilościowo jak najwięcej wypro- 
dukować nie dbając o dokładność wa wykonaniu. Han- 
dlarz godząc większą iłość mebli u stolarza starał się 
możliwie jak najtaniej zapłacić, aby zbyć produkeye 
mniej wybrednej publiczności z możliwie największym 
zyskiem. Stolarz w stosunku do ceny, aby- zarobić na u- 
trzymanie, musiał robić szybko nie zwracając uwagi na 
dokładności wę, wykonaniu, co jest najgłówniejszym wa- 
runkiem przy produkcyi mebla. Wyrobiła się t. zw. fu- 
szerka produkcyi meblowej i jedynie ci majstrowie mo- 
gli egzystować, którzy produkcyi mebli jakościowo wio- 
le pozostawiającej do życzenia się oddawali. Stolarz do- 
kładnie wykonywujący robotę nie był w stanie wytrzy- 
mać tej konkurencyi, bo nie uzyskał ceny w stosunku 
do włożonej pracy. 

Pośrednicy tworzący zwartą falangą i działający 
golidarnie dyktowali ceny mebla stolarzowi, które tak 
wielkie były, iż nie pozwalały stolarzowi nawet najle- 
pszemu włożyć pracę w doskonałe wykonanie. Na nie- 
zgadzającego się stolarza lub buntującago się przeciw 
wszechpotędze pośredników, znaleźli ci środki w postaci 
skarg za niedotrzymanie umowy w dostarczeniu mebla, 
w następstwie licytacyi i zniszczenia i tak słabego eko- 
nomicznie rzemieślnika. Z bardzo licznych procesów 
można się nisjednokrotnie było -przekonać, że stolarz 
wykonywał zamówioną przez handlarza robotę poniżej 
wartości surowca i włożonej pracy, zmuszony do zawar- 
ęią umowy w czasie której z braku gotówki, od pośredni- 
ka zaliczki ma robotę potrzebował. 

W tych warunkach Towarzystwo stolarzy, spółka 
8 ograniczoną poręką założona w roku 1897 siliła się 
a małymi i i przeciwdziałać zwartejfalandze han- 
darzy, jednak z braku funduszów nie mogła spełąić 
swego zadania. Wydział krajowy przyszedł wprawdzie 
a pomoca, dając pożyczkę w kwocie.30.000 kor., roczną 
gubwencyę przez 3 lata po 2.000 kor nå opłatę dyrek- 
tora Towarzystwa stol., wreszcis przez oddanie bozpła- 
ine maszyn Szkoły stol do współużywania, Pomoe ta 
jednak była niewystarczającg, aby spełnić zadanie zor- 
ganizowania wszystkich stolarzy obok Towarzystwa. Do 
tega celu koniecznym był znaczny kapitał niezbędnie 
potrzebny na zakupno surowca, zaliczkowanie roboty u 
stolarzy celem zwolnienia tych od zależności kupców i 
rozwinięcia szerokiej pod względem wykonania doró- 
wnującej wyrebem zakrajowym. Produloya stolarska 
wymaga wisle wkładu na najrozmaitsze gatunki .su- 
rowca drzewnego, na magazynowanie produkcyt meblo- 

wej it. p. Wobec tego Tow. stoŁ walozyło z ciągiem 
brakiem gotówki, aby społnić zadanie zgrupowania B- 
cznych stolarzy Kalwaryi i okolicy, których produkoya 
w ostatnich czasach przed wojną dochodziła do 2 mi 
liorów koron. > 

Usiłowania Tow. stot. nie pozostały jednak bez pe 
wnych skutków. Pracując przez kilkanaście lat nad u- 
doskonaleniem wykonania produkcyi, zgrupowała koło 
siebie najlepszych stolarzy, których wyroby: wykończe- 
niem mogą zadowolić mnajwybredniejsze wymagania, 
przewyższające znacznie zakrajowe a najlepsze świadec- 
two w tym kierunku dała wystawą urządzona tuż przed 
wojuą w Kalwaryi. 

Z wybuchem wojny Tow. stol. zawiesiło chwilowo 
swą .działalność, 'wkrótes jednak widząc warunki do 
rozwoju przemysłu stolarskiego, rozpoczęło pracę inten- 
zywnie przez możliwe objęcia produkcyi dla zniszczone- 
go kraju. Zakłada Tow. stok swój warsztat, stara się 
o pożyczkę w Zakładzie kredyt. wojsk., którą otrzy- 
muje w sumie 60.000 kor. Tu li tylko dla ścisłości mu- 
szę sprostować „sprostowanie Wydziału kraj. w. „„Gło- 
gie Narodu“ z dnia 26. lipca 1916 r. pożyczkę 60.000 kor. 
otrzymało Tow. stol. łi tyłko wyłącznie ną swe starania 
a nie „skutkiem interwaneyi Patronatu“ bo Patronat 
podczas inwazyi rosyjskiej pozostał we Lwowie, więc 
'Fow. stol. nie znając później jego miejsca urzędowania 
samo 0 pożyczkę zabiegało i dzięki zrozumieniu Dyrek- 
gyi. Zakładu Wojennego i doniosłości w obecnym 
przemysłu stolarskiego, tą otrzymało. Niezawodnie Pa- 
tronat rękodzielniczy, który zawsze bardzo przemysłem 
„stołarskim w Kalwaryi się opiekował te starania, gdyby 
nio przerwa w urzędowaniu byłby poparł. 

Usiłowania uruchomienia całego przemysłu stolár- 
skiego w Kalwaryi do produkcyi w obecnym czasie nie 
zostały jednak przeprowadzone, wskutek. powołania dwu 
dyrektorów Tow. stol., którzy obydwaj w czasie kampa- 
nii zmarli, i innych członków, którym poważnie leżało 
na sercu podniesienie przemysłu stolarskiego. Dzisiaj, 
gdy wszystkie warsztaty stolarskie zakrajowe pracują 
dla Gałicyi, gdzie dostarcza się różnych mebli i robót 
budowlanych dla znisztzonych budynków rządowych, 
gdy nowe zupełnie powstają zakłady: stolarskie litylko 
w celach spekulacyjnych zakładane przez ludui nie ms- 
jących nigdy nie ze stolarstwem wspólmógo, w Kalwarył 
odpoczywają spokojnie bezczynnie 2 zakłady fabryczne 
Lojka i Drożdża subwencyonowane również pożyczką 
krajową, a które było zamiarem do wspólnej pracy 
5 Tow. stol. uruchomić. Wspomnę nadto o zamiarze u 
życia jeńców — tak we wszystkich przedsiębiorstwach 
zakrajowych wyzyskanych — dla produkcyi krajowej, 
eo wszystko spełzło wskutek oderwania tych, którzy 
a podniesienie prodnkeyi miejscowej zabiegali, 

„_ Te trudności wywołane wojną winny być usunięte 
í tu otwiera się piękne i nietrudno pole dia Patronatu 
t Wydziału kraj. To zadanie należy rozdzielić pomiędzy, 
Szkołę stolarską i Tow. stol. Szkoła powinna objąć pro- 
dukcyę całego przemysłu miejscowego przy uruchomie- 
miu wszystkich zakładów, ewentualnie rozszerzeniu i. 
stniejących i stworzeniu nowych. Tow. stolarzy nato- 
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początkowo w. Żywcu, przenosi ją następnie w roku|b 


rencyż fabryczneż zakrajowej w 
budynek szkoły  stolarskiej okazał się za szezupłym 
przez rozszerzenie szkoły: na maszynowo-rękodzieiniczą, 


dla miast, gmin, folwarków, zakładów kąpielowych, 
uchwycenie źródoł, wisróonie studzien. U 
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miast winno objąd dzłał Kandlewy tej całej produkcyj 
miejscowej. Zanim pozwolę sobie postawić konkretne 
wnioski odnośnie do szkoły, stolarzkiej muszę omówić 


organizacyę tejże od powstania, wyniki działalności i pe- 
trzeby: w zastosowaniu do obecnej sytuacyi. 

W czasie orgamizacyi szkół zawodowych otwiera 
kraj. szkołę zawodową stolarstwa meblowego 


1897 do Kaiwarył. Wybór tego miejsea na szkołę stolaz- 
ską zawodową był celowo uskuteczniony, ze względu 


na istniejący już tamm przemysł meblowo-stolarski, który 
nałeżało prze4 szkołą udozkomalió. Szkoła ta prowa- 
dzong była początkowo 
wkrótee Wydzial kral. bo już w roku 1900 wprowadza 
kosztem 54.000 koroa maszyny, chcąc dać możność u- 
czniom wyszkolenia sią w. maszynowej obróbce mebla, 
a stelarzom zastosowania tych dla ja ki 


jako czysto rękodzielsicza, 


a wytrzymania konku- 
tej produkoyi A gdy 


w roku 1904 kraj buduje nowy, budynsk: na skołę ko- 
sztem 120.000 kor., którą tuż przed wojną postanowił 


rozszerzyć, która jednak budow% wskutek wybuchu woj- 
ny, wykończoną nie została. 


Dr. Anteni Banaś poseł do Rady państwa. 


Opieka nad sierotami 
c podczas wojny. 


Otrzymujemy. następujące sprawozdanie 
sekoyi opieki nad dziećmi przy K, B, K: w. 

Krakowie: . 
Nim ukaże sią zbiorowe sprawozdanie x działalno- 
ści wszystkich sekcyi K. B. K., sekcya sieroca podaje 
niniejszem krótkie zestawienie swej rocznej działalno- 
ści w zakresie opieki nad dzieómi, by zachęcić ogó do 
dalszej pomocy, i ofiarności. Statystyka niżej przedsta- 
wiona, to obraz naszej niedoli i cierpień wojennych, 
które dotknęły niewinne dzieci ziem polskich. To są 
cyfry, uratowanych. Mnóstwo innych zagubionych dzłaci 


„í BISTPAIB 4910 TOKU 


przeszło już 80 dzieci; 2 tych umieszczenc 47 Bo 1 Be 
ca br.; zwrócono tylko jedno dziecko; nie nadające się 
de prywainej opieki umieszcza sią w zakładach. 

Dis pomocy, dla biednych sierot utworzył K. B. K. 
na wezwanie namiestnictwą komitet dyscyzyalny, 
obszar dyecezyi krakowskiej, który, ma sieroty spisa 
i dostarczyć im pomocy ze strony, rządu, Do 1 lipca 
. mn wykazał ten komitet 2167 sierot wojenńych ze 
126 parafii dyecozyż krakowskiej i schronisk; 24 para- 
fie oświadczyły, że sierot wojennych nie mają a 50 dœ 
tychczas nie dostarczyło spisu. 

_ Na cele opieki Bierocej wydała sekoya ogółem 
206.017 kor. 21 hal. z czego 107.220 kor. wykazała ści- 
śle sams sekcyą a 161.798 ker. przyznał na cele opieki 
nad dziećmi ogólny komitet K. B. K. dla dalszej części 
kraju. Jeżeli do tej cyfry dołączymy wsparcia w natu- 
rze t. į w żywności ze składnie biskupich, w obuwiu, 
odzieży, bieliźnie, to suma 350.000 kor. nie będzie za 
wysoką. Sekcya chętnie wspierała również wezelką 
akcyę opieki nad młodzieżą w. kraju i czynić to będzie 
takie nadal lecz tylko ci mogą liczyć na jej pomoc, 
którzy, się już jakimkolwiek początkiem usiłowań lokat 
nych czynników mogą poszczycić. QGdji tego niema, 8e- 
keya musi odmówić pomocy, bo niecheącego się ratować 
i największe ofiary nie uratują. Z drugiej strony K. B. 
K. podejmując się opieki nad tak wielką liczbą młodzie- 
ży, liczy na pomóc i ofiarność społeczeństwa Í to tem- 
bardziej, że ta rana wojny. dłuższych lat będzie potrze- 
bowała do zagojenia, nim o włąsnych siłach — ta rze 
sza będzie mogła ruszyć wi świat. X. J. R. 


Pożar Makowa. 


Jak donosiliśmy, w dniu 3 b. m. o godz. 10 rano wy- 
buchł pożar w rynku, który wskutek gwatłownego wi- 
chru przerzucił się na sąsiednie domy i w przeciągu nie- 
spsłna 3 godzin zniszczył Bi domów mieszkalnych, nie I$ 
cząe przybudówek i innych budynków mieszkalnych. Brak 
wody i odpowiednich przyrządów ratowniczych ogromnie 
utrudniał akcyę ratunkową. Ogień pokazał się najpierw w 


polskich już nigdy nie odzyskamy, bo alba zginęły, ał |rynku w jednej zə stodół, wzniecony przez dzięci. Dzięki 
ba są w obcych krajach, dokąd nie SIĘgNIE POMOCA TĘ | energicznej akcyl całej inteligencył oraz straży ogniv- 
ka polska, K. B. K, dostarczył pomocy, i porady: WSZyBi- | wych ze Suchej, Zembrzyc, Jordanowa oraz trenu kelejo- 


kim potrzebującym, którzy! w sprawia opieki do niege 
się zwrócili. Przeą Kraków przepłynęły. fales uchodźców, 


a dalszą prowinoją aż do linii 
reszty, ' 

— 676. Razem: 1838 sier. Z uchodźtwa zgłoszono dzie- 
ci: do 1. L 1916 — 155; de 1. VII. 1916 — 102. Razem 
257 dzieci. Na zapomogi (zasiłki pieniężne doraźne, 


pomoc w obuwiu, ubraniach, z żywności ze skła- 


stałe, 
„dniq K. B. K.) przyjęto: do 1. I. 1918 — 96; do 1. VII. 


1916 — 149. Razem: 244 sierot. W! zakładach umiesz- 


1916 — 298; do 1. VII. 1916 — 320. Razem: 615 sterot. 

Dałeci 4 nad Dunajca i Sanu, którym od kul 
ginęły, matki, zgłoszono: do 1. I. 1916 — 40; do 1. 
9116 — 0. 

ingli na polu walki, zgłoszono: de 1. I. 1816 — 41; 

1. VIL 1916 — 73. Razem: 114 sierot, Dzięci, k 
ryck matki poniarty w czasie wojny, « ojcowie 
wojnię, zgłoszono: da 1. I. 1818 — $0; da 1. VIIL 1526 
— 88. Razem: 122 sierot. Dzieci, któryrę wśród zawie- 
ruchy wojennej uchodźtwa ili się rodzice, zgłoszo- 
ne: do 1. L 1816 — 8; de 1. VI. 1816 — 5. 


— 88; do 1. VII. 1918 — 76. Razem: 109 sieref, 
i których eog jest w. niewoli 


Dziecł, OBZONO: 
do 1. I. 1916 — 8; do 1. VII. 1916 — i. 


om: 9 


sierot, OZ (przy. indywidualnem zajęciu ae 
o i. 1 ZĘ 


zgłoszono: 916 — 151; do 1. VII. 1916 
212. Razem: 368 chłop. Dziewcząt (przy: 

rozeznawaniu podań), zgłoszono: do 
do 1. VM. 1916 — 108. Razem: 283 dziew. Odmownie 
załatwiono: do 1. I. 1916 — 25; do 1. VII. 1916 — 35. 


Razem: 60 zgłosz. Gotowość przyjęcia dzieci do rodzin 


włościańskich zgłoszono: d 1. L 1916 — 500; d 1. VII. 
1910 — 1200. Razem: 1700 dziec. | 

Dzieci zranionych w czasie bitew, idyotów: i chroni- 
cznie chorych, zgłoszono do 1. I. 1916 — 14; do 1. 
VIL. 1916 — 22, Razem: 86 kalek, 

Dziecd straconych, porzuconych, bezimiennych, 
zgłoszono: do 1. I. 1916 — 9; do 1. VI. 1918 — 12. Ra- 
zem: 21 dzieci. Dzieci rodziców, karanych za kradzieże 
wojenne i t. p., zgłoszono: do 1. I. 1916 — 2; do 1. 
VIL 1916 — 5. Razem: 7 sierot. Umieszczono u rodzin 
do i. L 1916 — 124; do 1. VI. 1918 — 14. Razem: 
138 dzieci. | 

Sekcya powstała 80 kwietnia 1915 r. Do 1 lipca 
b. r. odbyła 5 posiedzeń jeneralnyck z ks. biskupem 
X. Sapieha ną czele, 14 posiedzeń j sekcyj, a 42 
posiedzeń komisyż wykonawczej. Że mimo trudności 
takie rezultaty, osiągnęła sekcya, zawdzięcza to bezin- 
teregownej i ofiarnej ppracy: swych członków, których 
znaczna liczba składa sią 4 współpracowników Rady 
opiekuńczej i kierowników innych iustytucyj dobro- 
czynnych owa. Przewodniczącym sekcyi jest za- 
służony, radca Mieczysław: $zybalski. Dla skuteczniej- 
szego wypełnienia swych zadań, sekoya porozumiała 
sią niemał ze wszystkimi zakładami dobroczynnymi 
w kraju; nadto powołała przejściowe do bytu nowe 
zakłady, jak zakład dla chłopców w Łososinie gómej 

jod Limanowa, dla nięmewląt w Kalwaryi, zakład koe 
dukacyjny, dla sierot w Krzeszowicach w domu XX. 
Misyonarzyi i t. d. 

Z bólem serca stwierdzili członkowie sekcyj w cza- 
sie swej działalności brak zakładu przymusowego wy. 
chowania dla chłopców i dziewcząt tudzież zakładu dla 
dzieci kalek i matołkówr. Przykre doświadczenią Poczy- 
nila zekcya przy umieszczaniu dzieci pa rodzinach, By 
tema na przyszłość zapobiedz, powołano do bytu „Zar 
kład przejściowy" (Transito), gdzie się dzieci groma- 
dzi, doprowadza do porządku, oswaja i sprowadzą chę- 
tnych do przyjęcia; tu z wszelkiemi zastrzeżeniami obu- 
stronnemi oddaje się dzieci aa wychowanie z wyklu- 
czeniem -jakiejkoiwiek akcyi zaocznej. Przea zakład 
ten, mieszczący się w Krakowie przy Alet Miekiewicza, 
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owo lub na dłuższy czes: čo 1. I. 


zem: 40 sierot. Dzieci, którym ojcowia 


tą naj 


Razem 
18 sierot. Nieślubnych dzieci zgłoszono: do 1. L 1916 


(przy! specyalnem 
1. L 1916 — 185; 


k, og odów, gmachów publicznych, ry ch 
tenh pomp, lustracys domowe £ oso łarlonki ita 
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wego ze Suchej, udało się ogień w stronę poczty, zlokalize- 
wać. Wszystkie budynki rządowe prócz żandarmeryi, którę 
ogień natychmiast objął, pozostały nienaruszone. 

Spalone domy. — wedle dalszych informacyj == to prze- 
ważnie własność najbiedniejszych tutejszych mieszkańców. 
Ogółem pozostało 80 rodzin bez dachy ł chleba, szkoda w 
nieruchomościach wynosi okoła 500.000 koron, z tego ubez- 
pieczonych był zaledwie parę budynków. Wogóle pożar ma- 
kowski dotknął przeważnie ludność ubeższą; prócz kilku 
większych kamienie, spłonęły same małe domki. Pożar de- 
tknął także i uchodźców że wschedniej Galicyi, których kil- 
kadziesiąt rodzin ze Stanisławewa i okolicy pomieszczonych 
było w Makowie; kilku rodzinem z pośród tych uchodźców 
spaliły się w pożarze ruchomości, ocalone z tułaczki — 
O uratowaniu ich z szalejącego ognia, któremu pomagał 
wiatr, nie można było myśled, 

Pastwą pożaru padł cały prawie rynek, dalej ulica 
Kościelna, oraz ulice Zabłocie £ t. zw. „za Ratuszem", nad- 
to cząść targowicy. De kościoła, położonege na wzgórzu 
1 oagłoniętego drzewami, ogień nia dosiognął. Natomiast 


spłonął dom Kółka rolniczego, w kióryma miościł się urząd | 


grainny; spaliży się przytem wśrystkie akta giny, a tylże 
kasę | książki kasowe zdążył! uratować burmistru Glat- 
man i sędzia Uresl; spaliły cia również zarskwirowańe mó- 
tale, W lekslu posterunku żandarmerył spłonęły również 
wszelkie księgi i akta. Spalił alę także dom X. Guzika, emo- 
ryta, zapiszny na ochroną, s w zabudowaniach jego cały 
wagos węzła. Posprowadzane przez mieszkańców zapasy 
węgla I nafty w sklepach przyczyniły sią do gwaftowności 
pożaru. Pastwą płomieni padło nadto kilka sklepów I war 
statów, Szkoda w nieruchomościach oraz w ruchomościach 
i towarach wynosi około 1 miliona koron. 

W akoyi ratunkowej, prócz straży ogniowych (strażak. 
z Makowa, Gycoż, ma ciężko poparzoną twarz, szyję i rękę), 
odznaczył się bardzo przybyły ze Suchej młody telegrafista, 
Jul. Grosser. Kiero posterunku żandarmeryi, wach- 
mistrz Szatkowski, w którego mieszkaniu paliło się, niósł 
tymczasem ratunek gdzieindziej. Przy akcył ratunkowej 
był obecny nadto przybyły umyślnie komisarz starostwa, p. 
Widuch. 

W celu niesienia pogorzelcom ratunku, inteligencya 
maąkowska utworzyła już w piątek komitet ratunkowy, na 
którego czele stanął X. dziekan Leja, sekretarzem jego zo- 
stał Dr Lankau, syn właściciela apteki; a nadta do komi- 
totu weszli: burmistrz ©. Glatman, zarządca dóbr arey- 
księcia Stefona p. Roeber, adwokat Dr Chodorowski, nota- 
ryusz Pospóła, sądzia pow. Ursel, miejscowy obywateel W. 
Należny i ofieyał sąd. Dziadowioz. Komitet zaraz między 
sobą zebrał gotówką 500 koroa, nadto p. Bryl ze Zawoi I b. 
poseł Krupka z Suchej nadesłali po 100 koron, a pasel i pre- 
zes Rady powiatowej, p. Bzowski, nadęsłał depeszę, że Rada 
daje 400 koron, a on osobiście 100 koron, Nadto zaraz na 
drugi dzień z zarządu dóbr arcyksięcia Stefana z Żywca 
nadszedł chleb, który rozdają codziennie rano pomiędzy 190 
najbiedniejszych pogorzelców. Pozostałych bez dachu roz- 
mieszczono tymczasem w „Sokole“, w gmachu przygoto- 
wanym dla starosty, oraz po domach prywatnych. 

Nadmienió w końcu należy, że zlokalizować gwaltownie 
szerzącego się ognia odrazu niemogła straż pożarna miej. 
scowa, zmniejszona wskutek ogólnego braku mężczyzn, do 
liczby 11 ludzi, przeważnie starszych, której strażnicę 
i skład materysłów w dodatku również ogarnął pożar, tak, 
że zdążono wprowadzić tylko dwie sikawki, a trzecia i inne 
przyrządy, 300 metrów wężów, 56 nowych mundurów stra- 
żackich itd. spaliło się. Dopiero gdy przyjechały wymie- 
nione jug na wstępie straże, rezpeczęto energiczną akcyę 
około umiejscowienia peżara, który trwał jednak przez ca- 
łą poc z czwartku na piątelć, 7 
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yty, | ga Dziś w poniedziałek św. Kajetans 
1 Juliana. — Jutro we wtorek ów. GZ i Emiliana, 

Kalendarzyk astronomiczny, Wa złeńca rozpocznie si 
jutro o nA 5 min. 17; zachod pa o godzinie 
mia. 18. Długość dnia godzina 14 minut 56: 

mesma I 
Z miasta. 

Odznaczenie namiestnika Galicyj + kemesdanta twier« 
dzy krakowskiej. Honorową odznakę I klasy Czerwonego 
Krzyża z dekoracyą wojenną w uznaniu szczególnych za» 
sług około opieki sanitarnej na wojnie otrzymali: generał- 
major Eryk bar. Diller, namiestnik Galicyi i marszałek 
polny porucznik Karol von Lukas, komendant twierdzy 
krakowskiej. . 

Rocznica 6 sierpnia 1914 r. Wczoraj odbył się w Krae 
kowie obchód roczniey 6 sierpnia 1914. W kościele N. P. 
Maryi odprawił nabożeństwo X. arcybiskup Symon. Przybyli 
na nabożeństwo przedstawiciele N. K. N., prof. Dr Nowek, 
wicepr. Rolla, dyr. Maryewski, qficerowie Legionów, wò 
terani z r. 1868 oraz liczna publiczność. Po nabożeństwie 
udano sią na cmentarz, gdzie złożono wieńce na grobach 
Legionistów i weteranów z r. 1868. Podwieczorek urzą» 
dzony popołudniu w sali „Sokola“ zgromadził paręset Le- 
glonistów. Przemawiał historyk Bolesław Limanowski, po- 
czem nastąpiły produkcye wokalno-deziamacyjne. Równo 
cześnie w szpitalach krakowskich rozdawano upominki cho- 
rym Legionistom. Wieczorem w sali Tow. techn. odbył sią 
odczyt prof. Tokarza. X 

Wiceprezydent Rady szkolnej Dr Fr. Zoll wyjechał do 
Białej i w najbliższych dniach obejmie urzędowanie. 

Za duszę ó. p. Romualda Traugutta, dyktatora powa 
stania styczniowego, straconego przes Rosyan na stoku cy- 
tadsli warszawskiej w dniu 5 sierpnia 1864 r. odbyło sią 
jako w 52 rocznicę jego zgonu w kościels 00. Kapucynów: 
żałobne nabożeństwo, odprawione przez O. Floryana Jan 
chę. Tablicę pamiątkową męczennika za sprawę narodową, 
znajdującą się w przedsionku kościoła Ó0. Kapucynów, 
ozdobiono zielenią i kwieciem. 

* Posiedzenie komisył aprowizacyjnsj. Na wczerajszem 
psiedzeniu komisyi aprowizacyjnej, odbytem pod przew. 
delegata Dra Fedorowicza, stwierdzono, że zapasy mąki są 
na razie dostateczne; raiesięcznie gmina otrzymuje 116 wa» 
gonów. Wobec braku ziemniaków gmina zakupiła w Oświęe 
cimiu 26.000 kig. ziemniaków w cenie 24 kor. za 160 kig, 
które sprzedawać będzie w sklepach miejskich. Wobec gros 
żącege braku cukru z powodu wyczerpania się zapasów w 
cukrowniach morawskich, gmina zwróciła się wraz z Izbą 
kandl do wiedeńskiej Centrali o przydzielenie kontyngentd 
cukru z innych cukrowni. W najbliższych dniżch z tegd 
źródła ma gmina o 6 10 wagonów. Nadto gmina zm 
pewniła sobie 80 skrzyń jaj miesięcznie. Obecny zapas ja 
wynosi 5.500 kop. Rozpatrywano projekt hodowania 
przes gminę na większą skalą. Węgla jest na razie dość; na. 
łeżałoby robić zapasy nafty. Ceny mięca nie wegły na razią 
zmianie. 

Posiedzenia Rady naiejekiej odbędzie sią w poniedziałek 
o godz. 5 popol. Na porządku obrad: 1. wybory uzupełnis- 
jące do sekcyf”komisyt oraz Rady szkol. kręg.; 2. sprawo» 
zdzułe magistratu u aprowizacył miasta (ref, delegat r. ma, 
prof. Dr Nowak). 

Wyścigi kolarskie, Wczoraj 6 godz. 4 popol. na torze 
klubu sportowego „Cracova” odbyły się wyścigi kclarakte, 
Weels w nick udzłał 18 rowerzystów. . Syd tworzyli pp. 
Ebert, Filipek, Rudy, Zajdzikowaki, Weiss Lenartowicz, Ro 
wakti W blogu otwarcia pa 2509 m. wzięła udział b ora 
wortystów, Pierwszy przybył p Lowery w B m. 58 sy 
2) Staszek $ m. 61 s, S) Ohylzewicez 4 m. 1 m. Do biegu jem 
niorów (2.400 m.) stanęło 5 jeźdźców. 1) Zawitło (4 m. RO 8.) 
2) Tarczyński (4 m. 20:/, s.) 8) Keneć (5 m. £8 s.) W trza 
cim biegu studentów (2.000 m.) brało udział 4 uczestników, 
1) Staszók (5 m. 2 s.) 2) Rudawski (5 m. 2*/,), 3) Edsk 
(5 m. 5 s). Do biegu klasy B. na 2.400 m. stanęło 4 rø 
werzystów. 1) Wójcikiewicz (5 m. 47 əsk.) 8) Tarczyńską 
(5 m, 48 s.), $) Zawiłło (5 za. 5O s.) Do biegu o mistrzowstwą 
toru (25 okrążeń) stanęło 7 jeźdźców. Zwyciężył Łowczyń 
ski (20 m. 39 s.) 2) Gnojsk (21 m. 26 we 8) Chytkiewiez 
(21 m. 25 s.) W biegu motocyklistów: 1) Łuszczewski 
m. 25 s.) 2) Goryl (18 m. 18 s.) Zakawnym był „bieg te 
ściewych'', uczestnicy bowiem przyhrani byk w szaty kwa 
blece. W biegu publiczności na 5 okrążeń toru zwyciężył 
1) Anis (4 m. 25 s), 2) Żmija (4 m. 29 s), 3) Gieris 
(4 m. 40 s.). i 

Adrea dla podp. Berbeckiego. W sobotą wręczono pod 
Berbeckiermu w szpitalu pod Barznemi piękny adres z „dł. 
pisami kilkuset legionistów, przebywających w szpitalach 
krakowskich, w szczególności zaś żołnierzy 5 p. p. Legio- 
nów polskich, Adres brzmi: „Czoligodnemu Obywatelowi 
Leonowi Berbeckiemu, podpułkownikowi wojsk polskich, do 
wódcy pułku „Zuchowatych”, w drugą rocznicę wymarszu 
kadrów naszej armii w pole, cześć gięboką i hołd należny 
wyrażają jego żołnierze”. 

Kurs kartografii plastycznej £ metodyki geografii dis 
nauczycielatwa urządzony przez o, k. Radę szkolną okrę- 
gową miejską w Krakowie rozpoczął sią dnia 5 bm. w lo 
kalu szkoły wydziałowej im. ów. Jada Kantago Aleja Kra- 
sińskiego L. 11. Zgłosiło się 40 uczestników ę Krakowa i 
rozmaitych miejscowości Galicyi i Królestwa Pelekicyo. — 
Uroczystego otwarcia dokonał p. radca Julian Dobrzańskł 
przemówieniem, wskazując na znaczenie geografii jako nas ' 
uki, podnosząc konieczność reformy w nauczaniu tego przeds 
miotu I a zby PAŃ ciepłych słowach do sumiennej a gor 
liwej pracy na kursie. Z kolei wygłosił kierownik kursu 
p. Maksymilian Morecki plerwszy wykład programowy. Pre 
legent skreślił ogólne tło nowoczesnej metodykł Skład 
opartej na idei szkoły pracy i podał program prac na kursie, 

Oszustwa arenterunkowa W „Krakaner Zeitung" czyta» 
my: Przed sądem polowym komendy wojskowej w Krako+ 
wie toczyły sią 26 lipca w dalszym ciągu rozprawy z po 
wodu oszustw asonterunkowych. Rozprawie przewodniczył? 
gen. major Naumaa. 

Wszyscy oskarżeni uznani zostali winnymi przekroczęa 
nia $ 67 ustawy wojskowej, oraz uchylenia się od stzwiem- 
nictwa przed komiayą przeglądową Skazani zostali: prze 
mysłowiec Schulem Ossiek na 6 miesięcy ścisłego, zaostrzo« 
zega aresztu gurmizonowago I 4.000 K grzywny, 2 w razie 
aiomożności uiszozenia jej na dalszych 8 miesięcy zwyklage 
aresztu jubiler Emanuel Gokiwaczer ną 10 miesięcy ście 
slogo, zaostrzonego aresztu garnizonowego I na 4.000 K 
grzywny, a w razie niemożności uiszczenia jej na dalszych 
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6 miesięcy zwykłego aresztu; kupieo Mojżesz Küchler na 

i miesięcy ścisłego, zaostrzonego aresztu -garnizonowego 
i 4.000 K grzywny, a w razie niemożności jej uiszczenia, Ra 
dalszych 8 miemięcy zwykłego aresztu; rzeżnik Jakób Kunz 
na 8 miesięcy ścisłego i zaostrzonego aresztu garnizonowe 
go i 2.000 K grzywny, a w razie niemożności jej zapłacenis, 
Da dalszych 6 miesięcy zwykłego aresztu; dzierżawca Emil 
Schinageł na 10 miesięcy ścisłego, zaostrzonego aresztu gaf- 
nizonowego i na 4.000 K grzywny, a w. razis niemożności 
jej zapłacenia na dalszych 6 miesięcy zwykłego aresztu; 
kupiec Jakób Menasche na 7 miesięcy, ścisłego, zaostrze 
Rego aresztu garnizonowego i 2.000 K grzywny, a w razie 
Niemożności jej zapłacenia, na dalszych 6 miesięcy zwykłego 
Aresztu; kupieo Chaim Elias Karmel na 9 miesięcy ścisłego, 
Zaostrzonego aresztu garnizonowego i 2.000 E grzywny, a 
W razie niemożności jej uiszczenia, na dałpzych € miesięcy 
iwykłego aresztu, 


Z Polki i ze świata. 


Z Warszawy. W „Kur. warsz." z dn, 3 b. m. czytamy: 
Da. 5 b. m. przypada 52 rocznica stracenia pięciu członków 
Rządu Naredowego w cytadeli wazsauwskiej. Owa data 
Upamiętniona będzie przez obchód uroczysty. Niezależnie 
Bd tego obchodu, dziś 3 b. m, w. kościele po-karmelickim, 
mtaraniem weteranów z r. 1863/4, odbyło się nabożeństwo 
ła dusze tychże pięciu członków Rządu, zmarłych śmiercią 
męczeńską, ó. p. Romualda Trauguia, Romana Żuliśskiego, 
Rafala Krajewskiego, Józefa Toczyskiego i Jana Jeziorań- 
skiego, Mszę św. przed wielkim ołtarzem odprawił X, Ma- 
trzyk, prokurator. seminaryum metropolitalnego warszaw- 
skiego. Podczas nabożeństwa wykonano na organach i wio- 
łonczeli utwory o podniosłym nastroju. Rzęsiścio oświetlony 
kościół był przepełniony, Po nabożeństwie odźpiewano „Bo- 
że coś Polskę“. ] 

W tych dniach przybyła do Warszawy z Wilna grupa 
mieszkańców Krółestwa Polskiego, złożona z kilkuset osób, 
które w swoim czasie dla zarobku udały sią na Litwę. 

Losem pozbawionych środków pieniężnych oraz pracy 
łudzi zajęło się polskie Tow. niesienia pomocy ofiarom 
Wojny, udzielając im zapomóg na pierwsze potrzeby, sek- 
cya zaś tanich mieszkań wyszukuje dia nich lokale. 

Dnia 2 b, m. rozstrzygnięto konkurs na budynek remi- 
zy strażackiej, ogłoszony przez zarząd ubezpieczeń wzaje- 
mnych od ognia w Królestwie za pośrednictwem Koła archi- 
tektów w Warszawie. Projektów konkursowych nadesłano 
40; ponadto jeden poza konkursem. - 

Za projekt budynku remizy strażackiej dla miast, na- 
Erode 1-szą (200 rbl) otrzymał arch. Stelan Siępkoweki; na 
grodą Il-gą (150 rbl) arch. Konstanty S. Jakimowiez. 
Za projekt remizy strażackiej dla wsi, nagrodą I-szą e ex 
IbL) otrzymał arch. Stanisław Grochowicz; nagrodę Il-gą 
(75 rbl) arch, Romuald Gutt i Franciszek Krzywda-Polko- 
wski. "= 2 

Według urzędowego zawiadomienia, od dnia 1-go sior- 
pnia b. r. zapałki przeznaczone do użytky w sit sy, R 
matorstwie warszawskiem, podlegają opodatkowaniu. Poda- 
tek wynosi ed pudsłka, zawierającego mniej nit 30 sztuk 
1 fenig, przy zawartości od 30 do 70 etuk 2 fenigi od pu- 
delka. przy zawartości więcej niż 70 sztuk 3 fenigi za każde 
70 sztuk lub ich cząstkę. 

Pożar w Wieliczee. W nocy s piątku na sobotę zawia- 
domiono krakowską straż pożarną, if w Wieliczce wybuchł 
pożar. Natychmiast wyruszyły dwa oddziały straży, jeden 
z centrali krakowskiej, drugi z fiti podgórskiej, pod komen- 
dz naczelnika Nowotnege. Paliły sią dwa drewniana domy 
i stodoła przy uL Jaalóskiej, należące do p. Nedzyńskiego. 
Pożar powstał przwdopedobnia wskutek nisastrożnogo-0b- 
chodzenia sią z ogniem. Akeya ratrnkowa była ogromnie 

„Utrudniona z powodu silnego wiatru, płomienie zagrażały są- 
siednim budynkow salinarnym. Ogień wszakże zdołano wnet 
zlokalizować i urztować zagrożone budynki, z których kilka 
już zaczęło płonąć. Strażscy pracowali z ogromnem poświę- 
€eniem i dzięki temu pożar nie przybrał groźżniejszych roz- 
miarów. 

Z rozpaczy za dzieckiem. Na drugi dzień po pożarze 
Makowa zdarzył się tam tragiczny wypadek. W piątak wie- 
Czorem jeden z miejscowych obywateli, J., miał odjeżdżać; 
Qdprowadzała go na stacyę kolejową Żona, a za odchodzą- 
tym cjcem biegła z płaczem także jedyna 6-letnia córe- 
Byka. Płacząca dziecko w ciemności 
toku, płynącego w poprzek drogi do stacy} a nie mogąc 
Eg wydobyć, straciło przytomność í zacząłe tonąć. Rodzice 
a3 razie upadku nie spostrzegli, a gdy obejrzeli się i zaczęli 
dziecka szukać, było już zapóźno. Dziewczynka już nie 
%yła. Gdy wszelki ratunek nie mógł jej przywrócić życia, 
Rągłą śmiercią dziecka zrozpaczony ojcłes w nocy zażył tru- 
Giny. Wprawdzie wezwany miejscowy lekarz zastosował 
satidotum, które jednak na razie nie odwróciło niebezgie- 
€zeństwa., Stan nieszczęśliwego oisgdaj jeszcze byl groźny. 

W Zakopanem odbyło się dn. 2 b. m, w kościele QO. 
Jezuitów uroczyste nabożeństwo żałobna za poległych w 
Obecnej wojnie Polaków. Licznie zebrani uczestnicy nabo- 
łeństwa w poważnym nastroju słuchali krótkiej a głębo- 
kiej przemowy O. Rusinowicza. Część muzyczną wypełałł 
Chór, który pod kierunkiem prof. Świerzyśńskiego wykonał 
dzereg pieśni patryotycznych, oraz sola wokalne į skrzyp- 
owa. 

Brak chleba w Radomia. Z Radomia donoszą: Komitet 
Obywatelski m. Radomia na plenarne zebraniu dnia 26 
pca 1916 r. uchwalił, wobec braku mąki i pieczywa w 
Mieście, jak również złego gatunku dostarczanej poprze- 
dnio mąki piekarniom, wysłać de 6. i k. Komendy obwedo- 
wej delegacyę celem zwrócenia uwagi na zupełny brak w 
Mieście mąki oraz na konieczność niezwłocznego sprowa. 
dzenia niebędnej ilości tejże. i 

Chińczycy w Mińszczyźnie, Głównodowodzący zezwolił 
Na przyjazd do gubernii mińskiej Chińczyków i Koreśń- 
tzyków, dla robót w przedsiębierstwach prywatnych, pod 
inż zaopatrzenia ich w zwykłe pożywienie i własną 

zież. 
~ Znamienne rozporządzesik, Prezes regencyjny w Diissol- 
dorfie wydał do podwładnych władz rozporządzenie doty- 
zącą nietaktownego obchodzenia sią z kobietami, żonami 
Wojaków. „Zachodzą często —» tak opiewa rozporządze- 
nie _, skargi, że żŻonem wojaków, jeżeli wnioski swoje 0 
zapomogi itp. uzasadniają liczną rodzinę, czynł sią w mniej 
lub więcej wyraźnej formie zarzuty z tego powodu, że ma- 
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Ea cofaniu się liczby dziecł, Proszą usilue, aby podobne (R: ze Zwierzyńca do Podgórza, ku And. Lenart 2 
uwłaszające i uszezypliwe uwagi sią nie gowiarzały. = | Bnozkowio da Krakowa par. św. Mikołaja, ka. Jul. Łysek 
Urzędników, którzyky się ośmielili j raz aa coś pode» |z Kós do Oświęcimia, ks, Alb. Męrszałek z Wilamowio do 
bnego, należy pociągnąć de odpewiedzialności. Przeciwnie | Gzieka, ks, Wino, Mika z Żywca de Krzeszows, ks, St, Mi. 
w interesie państwa i ogółu leży, aby podania i wntoski ma- |zia z Qświąciaia do Żywoa, ka. J. Papla ze Suchej do An- 
tek lcanej rodziny traktowane za azlzęgólną przychyjnością, | drychowa, ks, And. Paryś 3 łk: ży do Krakowa par. Éw. 
O wszelkich w tym wzgłędzia nadużyciach prórzą mi dać | Anny, ka. Kaz. Prażnowaki z Nowego Targu na Zwierzy- 
znać”, f niec, ks. J. Rychlicki z par. św. Anny do par. N. M. P. eks. 

Tanie grzyby ma Śląska. „Dz. Oiosz.“ donati Za piarw- |J. Rychlik z Zakopanego do Suchej, ks. M. Sitare z Milówki 
sze grzyby płaceno na Śląsku po 8 K za kiogram, W miarą | do Trzebini, ks, J. Śliwa z Jaworzna de Oświęcimia, ks. T. 
wzrostu podaży grzyby tanieją tak, lę ne targu w Cieszy- | Słupek z Tenczynka do Dobczyo, ka. Wawrz. Bmółka z Ży- 
nie za kilogram płaci się nawet poniżej 8 K, woa de Barwałdu, ks. Fr. Sołtys z Barwałdu do Jaworzna, 
Nowy chleb w Włedałn. Dzienniki wiedeźskie domoazą: | K8. Ford Sznajdrowicz katecheta w Skawinie do Lapane- 

W najbliższym czazie jakość chleba apaczałe sig połopszy, | Y% ka Jan Tobolak z Lubnia do Chochołowa, ks. Jan Szy- 
Rząd zamyśla wprawdzie zastosować nadal używali mąki |meozko katecheta wę Wiellozca, zwolniony ed obwiązków 
kukurudzianej i jęczmiennej przy wypieku chleba, chociaś | tamże, ks. Jósef Winkowski z Krakowa (N, M. P.) de Trse- 
w ograniczonych rozmiarach. Wbrew praktyce, stosowanej | Bui à urlopem na jodan rek, ke Wawra. Wojdyła z Jawe- 
w r. u, wypiekanie chleba z czystej mąki żytniej lub pstem | [202 da sę Targu, ka. an Wolny s Oświącinia do Jar 
nej będzie w r. b. dopiero wtedy dozwolone, jeźcił istuieć | POrzna, ks. Win, Kudsia z Gaja de Frydrychowie, ka. St. 
będzie pełna-gwarancya, iż przetrzymamy w. zupełności dę | 244ło z Prydrychowio de Śleprawia, ks, Lud. Koniówka z 
następnych żniw, zerowa do Gajas - ar AE 

Opiekun wychedźców polskich w Holandyi, D. 9 lipca oGprax srny przezaARCZOEA ża s 
br. odbyło się w Rotterdamie poświęcenie nowej kaplicy dla 4 ESA Kóz, ks. J. Janik do Niagowiej, ks. Woj. Kerabu- 
emigrantów, którą wskutek starań X. Mszurowskiego, Ben.) > 19 Wieliczki, ka Bt. Komenderz do Spytkowio ad Zator, 
nardyna, wybudowało towarz. „Holaed-Ameryk Lija". ks, Andra. Konieczny ds iis, ka St Kotula de Lipnt- 

| Z okazyi tej uroczystości w niektórych dzięnnikuch bolea- są E katechetą ks. Jan Ewaypla do Jaworna, ka, J. Ka 
derskich ukazały się obszerne artykuły, charakteryzujące R Pop pk Myślenie AE 5 Wył 
działalność i zasługi ozegodnego duszpasterza, opiekuna | y' „m Cain poztżowania zórowia, ka. ŚR Mirek do Morawi- 
naszych emigrantów. Ksiądz Mazurowski, mieszkający w Bo- oy, xa. D Miszta do Żaweł, ku Konsi. Pogłódek do Komo 

rowie, ka. St. Pogłódek do Izdebnika, ks. Tom. Rapaos do 


schjeskork w Rotterdamie, pracuje tam niestrudzenie nad 

losem <rędrujących przez RE de Ameryki emigran- pech y wy Ryba de Milówki, 3 Jan Sidełko do 
tów polskich. Postać jego upamięiniła się podczas katastro- a w, = Srokowski de Krzęcina, ks. J. Świstak 
ty „Volturno”, gdy pośród rozbitków te tu, to tam; pomoc | %9 Tenczynka, ks. Jan Tomozykiewicz do Jaworzna, ks, 
przynosił, gdy otoczony nieszczęsnemi dziatkami i płaczą. Leon Wrona do Zatora, ks. Tom. Wróbel do Rabic, ks. Ma- 
cemi kobietami polskiemi, pocieszał je słowem i pomocą. | 07% Zdebski do Epytkowio ad Zator ad pers. 

Gdy prowadził i starał się o ulekowanie w przytułku Mon- zał m sida t = pda A d an br. 
biów, Spd Jal ojaa 1 ora Sagatin dodawał w sa | STAT or probostwo w Morana. X Ladne Barki are 
"w, ; , został zamianowany & torom 
sznej tej chwili otuchy. Urodzony w Poznaniu, przez ośm jėati w Dębow zeniesieni zostali kieta izaryuszo: = 
lat pracował jako duszpasterz robotników polekich w Dort- BRI E prain Piosayna, s ez e z Zabrzega 
mund. Wszyscy go tam jeszcze dobrze pamiętają. W osta- | ©, Stanislaw Kukla z RA wód do Janena: © Rum. 
tnich czasach imię jego znów rozbrzmiało w Holandyi i Pol- | ciszex Kaniok r Gurèchdorfu do Morawki; X. Józef Paviasek 
sca, gdy niestrudzenie zbierał odzież dla cierpiących Pola- ELE pag pa oróce kor A a fo 
ków. Kiedy w ostatni dzień, gdy wysyłano wszystkie paki Ra Wikatyck PRE ai ; zos? _Przoznaczo 
(a bylo ich jakieś B00 sztuk) sam dzielnie pomagajao, w | Herman do 2 Zoom, K. Jot roomer do Laiidawisso; X. 
zapało zapakowai nawet ubrania własne i pomocnych mu j Józef Kwicz ztaku; arol Mault do Czachowie; 
robotników, tak, że w ostatniej chwili musiano jeszcze |X. Józef Mara dą TETE N iano a $o aA 
ostatnią pakę przeszukać, by mógł do domu we własnym | >n -iabnięcia nie mógł przyjąć 9 lipca br. Święcań kapłońskich. 
płaszezu powrócić. został w kaplicy ke. bisk: sem: duch: w Widrawie dnia 30 

Po kilku pięknych przemówieniach, między innymi X. | pca br. przez kaięcia-biskupa dra Bertrama wyświęcony na 
Mazurowskiego i mgr. Dra Werthmana z Fryburga, który | =2płana. 
kaplicę ureczyście poświęcił i po odśpiewaniu pięknych 
chórów; składano przed kościołem serdeczne powinszowa- 
nia czcigodnemu duszpasterzowi, przyczem X. Mart Vres- 
wyk wręczył piękny okawyjny wiersz (dwa sonety, opubli- 
kowane w gazetach holenderskich) poświęcone zasłużone 
mu i pełnemu poświęcenia dia emigrantów polskich Ber- 
nardynowi. 


Zekaa kazań młemieczich. Na skutek postanowienia 
obowiązującego, wydanega przez general-gubernatora w 
Odesie, pod karą wysłania z okręgu, zastało zabronione wy- 
głaszanie kazań w języku niemieckim w zborach, w domach 
modlitwy į poza. niemi. 

> — dk kW 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


Egzamicą na Folltechnice: Ńektoręt Szkeły pelitechnicziej 
wa Lwoyia donosi to s powoda wyjątkowych warunków, © 
jakiek pae me ~ ałą słuchacze Zskały służący wolskowo, będa 
Bia w os łoryi letnich odbywały wa egzamina, g lie 
tyike odnosa! profesorowie bedą we Lwowie obecni, a Kami 
ayo € 0yjne będą miały wymagany żompleł. 

4, h, Scriu m paucs, meskiom w Si Sgcru w cage 
roku szkełnogo 181 Le ayt i świadectwo dojrzałości: Pod 
przów. qr. zakładu p. X. 7 Rarga E. Wiacenty, ia; 
Biedroń % Jgn. (czwartek); Zlemba A Taal Ziębowicz Fr. 

mdwik 


Qdznuaczenia w armii. Najwyżaze pochwalne uznanie za 
wajdeczneść otrzymali: kaitan Walerynn Wiozyáski w 95 pp.; 
rotmistrz Dominik Horbaczewski w 13 p. ułnaów; por. w 
rezerwie Ludwik Brzezowski w 2 p. dział polnych; por. w 
rezerwie Tad. Krynicki w 7 p. dragonów; nadpor. Fr Kə- 
nieczny przy komendzie dworca w Kołomyi; por. w pesp. 
ruszeniu Rom. Załoziecki przy ruchowym warastacio Nr. 88; 
major St. Żurowski w 90 p. piechoty; nadpor. w rezerwie 
Adam Mosiewicz w 80 pp. 

Odznaczenia w „Czerwonym Krzyżyć Odznakę honor- 
wą IN klasy Tow. Czerw. Krzyża z wojenną dekoracyą 
otrzymali: st. kapelan polowy X. Osker Czyżewski w La- 
ainia; kapéleni polowi: X. Antoni Miodośski w 56 p. p; 
X.iguacy Mydlara w 671 pp; st. lekarz w rezerwie Dr Igea- 
p Fietrzychi w zakładzie sanitarnym dywizyi piechoty. 


Na „Rośziug Sierocę*: Gospodynie i letnioy na Bystrem 
złożyły na ręce JWPani Śgdzimitowaj kwotą K 115 (sto pietna- 
sią koron) na „FMedzinę Sierocą", ze któro serdecznie dziękuje 


Alessandra Ruscańowsks, przewodnicząes: 


ARDEN" SES TE ZARZECZE WA nn EZ ENIE E E 


SPE ERZERE By 


„ Wiadomości literackie. 


ETES „EE ES ok yn EM 


żołniermy aeije tołn.; T ign; Koszyk 
dm E Wiedyałąw Józet gaj Draai Emanuel tom | = Wielowieyski. „Zagospodarowanie terenów wo- 


Jednego prywatystą pMeznaczona do egzaminu poprawozego. |- nych i centrala odbudowy Galicyi", odbitka s „Przegl. 


pad EA: T wag, p e Oz jara) re powan“ lipiec 1816. p: 

3 ; Zam gm: leg; Kwoka WŁ; Łysy Jan; Cho Problem wyśywienia państw centralnych odciętych od 
Kazia. Çamura ir Bakaradek Józef. stki; Dobrowei- | „szejkiego prawie importu zajmuje pierwszorzędne miejsce 
J., Kaozówna Šal, Natteorówna Z: Zwolińska © woj o w trail w ch. 8 - * R 
kowską M. Orzegorsykówna M. — Pod przewodnictwem R. dw. | +9 ojenny tąd wypłynęła cała organizacya 
Mleczystawa Zaleskiego. uczniowie zakładu: Bydłoń Loon, Ćwi- | konsuapcy! — a także postulat maksymalnej produkeyi śro- 
kowski Jan, am, Halaszka Wł, Kędxierzawaki Frane., |ików spożywczych na całej przestrzeni ziem zagrożonych 


Mróz Wind. (z edzu:); Tyrkiei Bol; skater. Graczyńska Pauliną; 
Jsdnego ożstarnistą neprobowano na rek, jeden odstąpi! w dlągo 
RA 


mygłodzeniem. Oddział p c. k Tow. gosp. gal. wy- 
łał w tej sprawie pierwaze hasle w memoryanie do a f k. 
ministerstwa wspólnego z dnia 26 stycznia 1915, które po- 
wtórzone 15 lutego w odezwie do rolników przez ministra 
Zenkera dało punkt wyjścia całej akcyi zagospodarowania 
terenów wojennych jako Środka zarówno przeciwdziałania 


tespedarcze w Saopkowła. Rozpoczęcie ne 
wego, dwuletniego karsu nastąpi 5 września br. Celem kursu 
jest wykastałoenie kierowniczex samoistaych większych y 
spodarstw kobiocyek, wiejskich, oraz przygotowanie nautzycłe- 
lek szkół | kursów gospodarczych. Kurs obsjmuie wykłady teo- 


retyczna (ais botanika, asatomia i fizysłogia zwierząt do- | zakusom wygłodzenia, jakoteż spadku walaty skutkiem 
mowych, żygiena, ekonomia, fizyografia i historya Polski; pay- | eksportu złota za przepłacane w Rumunii produkty. Ponie- 


cholegia; rolnictwo; hodowla zwierząt domowych, nauka o pro” 
duktąch spoż i sposobach lch przyrządzania, mieczar 
stwo, sadownictwo i warzywnictwa) I ćwiczenia prakżyczna (W 
kuchni, piekarni, przini; przzowalni; oborze, chlowni; mleczarni; 
kurmnikach; sadzie i ogrodzie warzywnym, przerobach owo88- 
wych, czyszczenin chemicznema i porządkach domowych). BH? 
szych szczegółów ce do przyjęcia uczenie udziela Zarząd Semi 
naryum /(Lwów-Snopków). 


waż jednak na terenach zniszczonych ł ustawicznie nową 
zagrożonych inważyą inicyatywa i środki prywatne nie wy- 
starczają na skuteczne reaktywowanie gospodarstw rolnych, 
sformułował autor, jako referent tej sprawy w Oddz. po- 
kuckim a takża specyalnym subkormitecie o. k. Tow. roln. 
wiedeńskiege już w początkach roku 1916 szczegółowy pro- 
jekt objęcia tych tersnów w bezpośredni zarząd przez spē- 
:yalną komisyę agran przy c. i k. ministarsówie wojny 
jako o. i k Urząd wojenno-agrarny na wzór ministerstw 
amunicyi koalicyi), która, w posiadaniu wazystkich środ- 
ków pieniężnych i prawnych (ustawa o świadczeniach woj. 
ete.) w jasno określonym stosunku dzierżawnym z właści. 
cielami i śoiałem z nimi porozumieniu mogłoby zagospoda- 
rowanie tych gruntów przeprowadzić z maksymalnym rə- 
zułtatem dla strea obu. Zawiązanie centrali odbudowy kraju 
funkcyonującej w ścisłem porozumieniu z wojskowością, u- 
waża autor Jake częściewe wykonanie powyższego progra- 
mu na terenie Galicyi, które przyniesie ewoce pod warun- 
kiem zarówno należytego wyposażenia we wszystkis ma- 
teryalne i prawne środki działania jakoteż ścisłej łączności 
fi porozumieniu za społeczeństwem, do którego zbliżyła się 
ta instytucya obraniem siedziby w Krakowie. 
NOWRB KSIĄŻKI, 

Konstanty Bussozyśski Wrażenia z Amery- 
ki. G. Gebethnansł ap. Kraków 1918. 

Wacław Grabiański. (Fel) Wojenny balonik. 
(Bajki i niebajki), S, A. Krzyżanowaki, Kraków 1916, 


Dr Tomasz Lulok, prof. Akad. handl Organizacya 
obrony ziemi, Nakł, Akad. handl Kraków 1918, 


Zmłany na stanowiskach i urzędach duchownych w dye- 
cezyi krakowskiej. Zamlanowani katechstami: 
Ks. Teoder Czaputa z Białej w Krakowie w szkole IX. im. 
Konarskiego, ks. Fr. Flasiński z Babio do Libiąża, ks. Ant. 
Fox z Libiąża do Zatora, ka. Tad. Hohensuer z Makowa 
tamże, ks. N. Kamiński z Lasckorony de Krakewa Dębniki 
szkoła XXX., ks. St. Kotala w Lipniku, ka. Jan Litwin 
z Zebrzydewie do Nowego Targu, ks. Jan Mao z Krakowa 
par. św. Mikołaja tamże aa Grzegórzki, ka. Zyg, Mieszkow- 
ski s Zatora do Krakowa w szkole św. Śolomel, ka. Ant, Mo- 
skol z Wieliczki do Skawiny, ks. WŁ Wicher s Lipnika do 
Białej, ka, Tad. Włodyga s Makowa de Suchej. 

Przeniesieni: Ka, Fr. Blahuŝ. z Chrzanowa do 
Kossecio ad personara, ka. Jaza Buda z Łapanowa do Wie- 
liczki, ks. Jan Dąbrowski s Niegowici de Zebrzydowie, ka 
Ant. Feliks s Kęt do Żywca, ka. Paweł Frac s Lubala do 
Bieńkówki, ks. Jam Gniłka z Ohochgłowa sd Wilamowie, 
ks. Ant. Głóralik s Trzebini do Krzeszowic ad personam, ka. 
St. Juros z Bieńkówzi do Wiaprza, ks. Kapusta s Ruszczy 
| do Przecłszowa, ką. St. Kędzior ze Spytkowio ad Zator do 
Oświącimia, ka. J, Komandora z Jaworzna da Chrzanowa, 

Krzyzlos z Krakowa do Zakopanego, ks, St. Ku- 
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Wiadomości kościelne, 


RAEC Z OPZZ OOOO Z Z OOOO TAA A O R ZZO O ZO W WZORCE R YN FAO R O ORA A OO ZZA WA 


| KIELICHY, MONSTRANCYE, PUSZKI, 


Wiademości gospodarcze. 


Zbiory węgierskie postępują raźne naprzód. Deszcze 
zdarzały się rzadziej, skutkiem czego większa część pros 
dnkcyi pozostała suchą i uzyskano bardzo piękne jakością 
Z predukcy zbożowej przypada */, na pszenicę, a */; na ży« 
to, z czego wnosić można, że wynik nałeży uważać za 
średnio dobry. O zbiorach jęczmienia twierdzą, że będą 
duże i bardze zadowalające, co w czasie wojny jest dla 
aprowizacyi bardze ważne, albowiem jęczmienia nietylko się 
używa dla wyrobu piwa, ale także dla prodnkeyi chlebowej, 

Widoki żniw w Niemczech. W „Berliner Tageblntt* 
pewien rzeczoznawca omawia widoki żniw. Wywody jega 
odpowiadają poglądom i nadziejom administracył rolnictwa. 
Conajmniej spodziewać się należy przeciętnie bardzo do- 
brych śradnich zbiorów, przyczem w wielu częściach Nis- 
miec plony wypadną bardzo dobrze. — Po zwioziesłu zbios 
rów wyżywienie całego narodu bedzie zabezpieczone. 
oszczędnej gospodarce niema obawy, by naród niemie 
miał cierpieć rzeczywisty brak czegokotwisk 


Wiedeń, dnia 7. siorpnia 1918 
Urzędowo donoszą dnia 6 sierpnia 1916. 


y 
Wschodni teren. 

Grupa wojsk polnego marszałka porucznika Arey- 
księcia Karola: W obszarze Capula rezkiły się liczne re. 
syjskie ataki, Na południe od Jabłacicy i Tatarowa po- 
sunęły się wojska austro-węgierskie i niemieckie naprzód 
mimo gwałtownej obrony nieprzyjaciela. 

Armia jenerała-pułkownika Kocvesa udparła na pë 
łudniowy zachód ed Delatyna siine rosyjskie ataki. Dax 
lej na północ nie było żadnych szczególnielszych wye 
darzeń. 

Grupa wojsk jenerala polnego marczatza Hinden- 
burga: Koto Załoziec trwa na zachodnich stokach dońry 
Seretu zacięta i Zmienna walka. Sprzymierzene wojszą 
jenerała Fatka wzięły w zakończonych już zwycięska 
walkach koło Zarzecza na południe od Stobychwy de 
nłewgii 4 rosyjskich cficerów i 300 żołsierzy oraz zło- > 
były 5 karabinów maszynowych. 

Włoski teren. 

Na froucie Soczy trwał dałej z niezmełejezoną gwak 
tewnością silny cgleń działowy na przyczółek mostowy 
Gerzcyi i na piaskowzzśrze Dohesttob. Poszczególne 
ataki na nasze pozycye na zachód od Redipugiil i koie 
Selz odparto. Pedczas wczerałszezo ostrzeliwania ucier 
piałe wiele miasto Gorycyą. Szpital Braci Miłosierdzia 
został celaym strzałem zburzony dwie esoby zostały za- 
bite. . 

Na froncie Tyrolu wschodniego znajdują się naszą 
górekis pozycye w obszarze. Paneveggło ciągie w gwak 
tewsy:: egalu działowym. Poszczególne ataki włoskich 
batalionów rozbity się wśród najcięższych strat nieprzym 
jacielstidu Na południe od Vai Sugnan krótki wypań 
naszych oddzłałów dai nom dwu oficerów, 76 Wiorsów 
oras 4 karabiny maszysewa, 


Pełudniowe-wschacni teren. 
Nie byłe żadnych szezegółniejszych wydarzeń. 
Zast, szefa sztabu jeneralnego v. Hoeler m. A p 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, Ania 7 sierpnia 1916. 
Wielka główna kwatera ogłasza 6 sierpnia 1916, 


wj 
Zachodni teren. 


Walki pod Pezierets trwają dalej. Wieczorem ræ 
zbiły się miejscowe atalii nieprzyjacielskie na las Foi 
reaux i tuż na północ cd Sommy. 

Wobszarze Mozy, zwłaszcza ua prawo od rzekł 
rozwinęły artylerye silną działalność, O bkyią warownię 
Thłauinont odbyty się zacięte wałki płachety. — Liczą 
jeńców w odeinku Fienry wzrosła na 16 ofiesrów i 578 
żołnierzy, W lesia Chapitre zrobiliśmy wczoraj dalsze 
postępy. Wzięto tutaj do uiewoli nierannyci 3 oficerów 
1 227 żołcierzy. 

Na północny wschód od Vermelieg w Argonach f 
na wyżynie Combres dokonatiśmy skutecmsych wysme 
dzeń. Nieprzyjsciełskie pairołe w kilku nsłęjsczch od. 
parto. Viłasqe przedsięwzięcia udały się ped Uracneie 
i na wyżymis Cosibres, 

Ogniem obronnym zestrzetono jeden nieprzyjaciel 
ski samolot na półncę cd Fromelles, aw waice powie. 
trznej jedes na północny zachód od Bapnurmta, 


Wschodni teren. 


Front Hindenburga: Na południe ed Zarzecza (Sto 
chód) oczyszczono obszdzeną jeszcze przez nieprzyje: 
ciela wydrię piaszczystą. Koutrataki odparto i zdobyta 
5 karabinów maszynowych. — Pod Załoścami i na pół- 
noony zachód od nich zdobyli Rosyanie zachodni brzeg 
Seretu. 

Front arcyksięcia Karola: 

U armii Bothmera odbyły się walki w przedpolu bea 
szczególnego znaczenia, — Sukcesy wojsk niemieckich 
w Karpatach rozczerzyty się. 

Bałkański teren. 

Nie nowego, 

Naczelne kierownictwo armil. 
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ŚWIECZNIKI, LICHTARZE. 
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Urzędowe dementi Bratianu. 


Monachium. (T. pryw.) „Münchener Neueste Nach- 
richten" dsnoszą z Berlina: Jak się z całą pewnością do- 
wiadujęmy, wysża: rumuński prezydent ministrów Bra- 
łanu do postów rumuńskich akredytowanych u państw 
<entralnych telegram, w którym dementuje wszelkie po- 
głoski, jakchy Rumunia chciała porzucić neutralność. Za- 
razem podkreślił Salandra, iż przywiązuje wielką wagę 
Wo uspokojesia niemieckich kół handlowych w sprawie 
nianowiska Rumunii, | 

Do telegramu tego dodają „Münch. Nachr,” nastę- 

ujący komentarz. Sytuacya państw centralnych jest 
względem gospodarczym i militarnym tak dobra, iż 

Be spokojem i pewnością siebie mogą patrzeć na dalszy 
tok polityki rumuńskiej, Jeśli Rumunia dojdzie wre- 
cie do przekonania, że własna jej korzyść nakazuje 
isj neutralność lub przyłączenie się do państw central- 
mych, tem lepiej, w przeciwnym jednak wypadku są 
sprzymierzeńcy z Turcyą i Buigaryą odpowiednio przy- 
£otowani, by. wystąpić przeciw niej z odpowiednią siłą. 

Przekształcenie gabinetu? 

Budapeszt. (Tel. pryw.) Bukareszteńska „Seeara” do- 
nosi, iż rząd stara się secesyonistów, którzy pod przewo- 
dnictwem b. ministra Stólliona, zwąlennika entente'y 
wystąpili z partyi rządowej, skłonić do powrotu. Stellion 
wstąpi prawdopodobnie do gabinetu. i 


Nadzwyczajna sesya parlamentu. 

Budapeszt. (Tel. pryw.) „Dreptatea“ dnosi: W kołach 
rządowych twierdzą, iż rząd zamierza zwołać parlament na 
nadzwyczajną sesyę, na której ma złożyć sprawozdanie Z 
politycznych, militarnych i gospodarczych problemów ru- 
muńskich, 


Waiki w Karpatach. 


Wiedeń. (T. pryw.) Za zezwołeniem kwatery praso- 
wej donosi „Morgen Ztg.': Na prawem skrzydła frontu 
Aro. Karola atak zyskuje dalej na terenie. W obsza- 
zzo na północ od góry Ca pul (1600 m.) powiodio się 
wojskom sprzymierzonym w bardzo trudnym terenie gó- 
fuystym na wzgórzach o wysokości 1000 do 1400 m. 
przeciwnika dalej wyprzeć. Również na południe od Ż a- 
biego a na pólnociod Ozarnego Czeremoszu 
atak postępuje pomyślnie naprzód. Ponieważ teren nie 
dopuszcza do posuwania się w zwartych liniach, przy- 
dhodri wszędzie do walk między poszczególnymi oddzia- 
tami We wszystkich tych walkach zostali Rosyanie od- 
pari, a wojska sprzymierzone zyskują zwolna lecz nie- 
powstrzymanie na terenie. . 

Ruzski przeciw Brusiłowowi. 


Kopenhaga. (T. pryw.) Z frontu rosyjskiego dono- 
WzĄ, iż na ostatniej Radzie wojennej, która od- 
była się pod przewodnictwem cara w małem miasteczku 

em, gen. Brusiłow, popierany przez gen. 
wanowa spotkał się z ostrą krytyką gen. Ruz- 
skiego. Gen. Rużski wyraził zapatrywanie, iż ofen- 
kywa wykazuje brak koniecznej koncantracyi 
wojsk, i żo gen. Brusiłow zanadto dał się powodo- 
ycać emu uderzeniu gen. Linsingena 
Jakkolwiek zysk na terenie i osłabienie przeciwnika u- 
waża za zadowalniejące, to jednak Brusiłow za- 
sadto szafował materyałem ludzkim, zwłaszcza, iż przy 
uporczywości przeciwnika było rzeczą ryzykowną rzu- 
ezé na szale odrazu całą stawke Nie było rzeczą tru 
wybió w bagnach wielki klin, lecz koniecznem jest 
zapewnienie sohie możliwości wycofania się z klina, gdy 
sytuacya wojenna będzie tego wymagała. Czy Brusi- 
tow z powodu stopienia rezerw będzie w decydującym 
momencie do tego : należy watpić. 

Do wywodów gen. kuzskiego przyłączył się 
Jakkolwiek w ograniczonym zakresie również gen. E- 
werth. Car czuł się wywodami Ruzskiego bar- 
dzo dotknięty, ponieważ uważa siebie za twórcę ofen- 
zywy a temsamem i jej sukcesów. ` 


MHEN 


Komunikat rosyjski. 


Wiedeń. (B. Kor.) Sprawozdania rosyjskie: 4. sier- 
mia popołudniu: Nad Stochodem w okolicy Lu- 
ieszo wa przesziy nasze wojska na lewy brzeg i ob- 

sadziłty szereg wzgórz i ufortyfizowały je. Nad brzegiem 
Stawoku, lewego dopływu Stochodu, w ciagu walk 
nasze wojska zbliżyły się do brzegu. Wywiizała się 
owna walka o posiadanie wsi Rudki Mirniń- 
skiej. W ulicach wsi przyśzło do walki na bagnety. 
Wieś przechodziła z rąk do rąk i pozostała w końcu 
przy nas. Wszystkie próby nieprzyjaciela, by nas stam- 
tąd %yprzeć, pozostały bez skutku. Odrzuciliśmy g: 
poza Stawok i wzięliśmy do niewoli około 600 Niem- 
ców i zdobyliśmy 12 karabinów maszynowych. W oko- 
licy Korytniey, 15 km na południowy wschód od 
Łokaczów odparliśmy' nieprzyjacielski atak naszym 
ogniem. Na reszcie frontu zwykły ogień piechoty. 
4,sierpniawieczór. U wejść do wsi Rudka 
Mirnińska, która stanowi wyskakujący kąt naszych 
pozycył nad rzeką S taw ok, wywiązała się gwałtowna 
walka, która trwała całą noc. Nieprzyjaciel zamknął 
wieś z trzech stron, i wykonał kilka kontrataków jeden 
za drugim. Niektóre z nich odparliśmy, ale około godz. 
8. w nocy musieliśmy wieś opróżnić i cofnąć się o 400 
do 600 metrów na wschód. Dalej na południe od Bro- 
dów na linii rzek Graberka—Seret odbyły się 
gwatowne walki wojsk generała Sacharowa. 
Wzłęfiśmy do niewoli 1800 ludzi. W Brodach wy- 


eł%bnuch wielkiego szrapneła zabił polowego kaznodzieję 


ojca Uspeńskiego. 


Na zachodzie. 


Przesuwanie punktu ciężkości. 

Genewa. (T. pryw.) Paryska „Liberte“ oświadcza, 
iż walki nad Som mą mają obecnie podrzędne znacze- 
nie. Być może, iż linie niemieckie są zbyt silne, by je 
przełamać. 

Wobec tego objawia Joffte od wtorku zamiary. 
ofenzywne w obszarze Verdun. 


Nowe wojska rosyjskie w Breście. 
= Berlin. (Tel. pryw.) „Lokalanzeiger* dowiaduje się, 
iż w ostatni piątek wylądowały nowe wojska rosyj- 
skie w Breście, które razem z temi, jakie dotycit 
czas przybyły, przed użyciem ich na froncie mają być 
zgromadzone w obozie pod V er dun, 


| Walka w powietrzu. 
Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa donosi: Wczoraj! 


< 


„GLOS NARODU“ z Unia 7. Sierpnia 1916 roku. 


przedpołudniem w pobliżu wybrzeży! flandryjskich. jeden 
z naszych hydropłanów po dłuższym pościgu zmusił dg 
walki nieprzyjacielski bojowy samolot i strącił go. Nie 
przyjacielski samolot ułegł zupełnemu zniszczeniu. W 
ten sposób porucznik Boenisch unieszkodliwił na morzu 


czfawty nieprzyjacielski samolot. Przed! kilku dniami|polskie po ich odzyskaniu 


z hydroplanu zmusił on celnymi strzałami z karabinu 
maszynowego innego nieprzyjaciela do wylądowania 
tuż za linią nieprzyjacielską. 
) Doniesiente Haiga. 

__ Wiedeń. (B. Kor.) Generał H aig donosi U. 5. bm. 
Ostatniej nocy: 
od Pozieres. Koło 
chę jeńców. W. ciągu 
brytyjskiego frontu silny obustronny ogień działowy. 

Aagielska llista strat. 
_ Londyn. (B. Kor.) Urzędowa lista strat angielskich 

podaje nazwiska 218 oficerów i 2717 żołnierzy, 


. Wydarzenia na morzu. 
Wiedeń. (B. Kor.) 5. sierpnia popołudniu nieprzyja- 


O autonomię Polski. 


Wiedeń. (T. pryw.) „Russkoja Słowo" donosi, iż 
rosyjska Rada ministrów przyjęła większo- 
ścią głosów zasadniczy projekt według którego ziemie 
mają uzyskać autono- 
mię w duchu odezwy, W. Ks. Mikołaja Mikola- 
jewicza, a więc z zarządem spraw wewnętżrzu- 
nych bez spraw polityki zagranicznej. Zostały 
już poczypione zarządzenia celem przeprowadzenią pro- 


Stanowisko rządu odnośnie do przyszłej konstruk- 


iómy niego na terenie na zachód |cyj Polski wyjaśnione będzie w osobnym akcie 
Bazentin i Delvilie wzięliśmy tro-| z powołaniem się na manifest s 
nocy panował w wielu miejscach | gwiądczenie Goremykina. 


z r. 4914 í ówczesne 0- 


Z okupacyi austryackiej Królestwa. 


Samorząd miejski. 
= Lublin. (B. Kor.) „Ziemia lubelska“ donosi pod ty- 
tułem: „Samorząd miast i miasteczek w austro-węzier- 
skiej okupacyi w. Polsce“: Dowiadujemy, się z autenty- 
cznego źródła, że zakończono już ogólną część prac 


cielski statek powietrzny, jadący od strony. południowo- | przygotowawczych do rozporządzenia, które ma zapro- 


zachodniej, leciał w wielkiej wysokości ku wyspie Lissa. 


W pobliżu wyspy spadł, paląc cię, w morze i zatonął. Flo-| w Polsce pod okupacyą austro-węgierską. 


wadzić samorząd dla miast i miasteczek, pozostających 
Zarząd woj- 


tyla torpedowców, która matychmiast znalazła się NA| skowy: zajmował się temi pracami już od dawna. To roz- 


miejscu, zdołała wyratować już tylke nieco szczątków po: 
balonu, wśród nich resztki powłoki balonowej, i jeden| tutejszej ludności, 


wąż bezpieczeństwa. Mimo długiego poszukiwania nie 
można było z załogi nikogo znaleźć ani ocalić. 
Komenda floty. 


Komunikat włoski. 


rządzenie, które odpowiada najgorętszym życzeniom 
wejdzie w najbliższej przyszłości 
w życie, : 


Troski Bawarów. 
Monachium. (B. kor.) Kor. Hoffmanna dono- 


Wiedeń. (B. Kor.) Komunikat włoski z dnia 3. bm.|si: Król Ludwik w obecności prezydenta mini- 


W dolinie A å ygi bombarduje przecikwnik w dalszym 
ciągu nasze stanowiska, w łączności z atakami lotniczy- 
mi. Na Alę padły bomby bez wyrządzenia szkód. W od- 
cinku górnej Posin a odparliśmy atak koło Cołdie- 
ra. W dolinie Tranvenanzeg mimo uporczywości prze- 
ciwnika, poczyniliśmy pos . Przeciwnik bombarduje 
w dalszym ciągu Cortina d'A mp ez zo, a przeciwnik 
miejscowości w. dolinie D rawy. Zresztą położenie nie- 
ziuienione, 


Casement. 
Casement a „irlandzka brygada“, 


Londyn. (B. Kor.) W urzędowem sprawozdaniu 0 
straceniu Oasementa powiedziano: Rząd po proce- 
sie przyszedł w posiadanie dowodów, że Casement 
zawarł z rządem niemieckim układ, wyraźnie postana- 
wiający, że irlandzka brygada, którą Oa sement sta- 
rał się utworzyć z irlandzkich jeńców, ma być użytą 
przeciw Egiptowi 


Irlandczycy o egzeknoył. 

Londyn. (B. Kor.) O straceniu Casementa pi- 
sze nacyonalistyczny „Freemansjournał* w: Du- 
blinie: Głupota tej decyzyi rządu jest tak zadziwiająca, 
że drży: się na myśl, iż los narodów tego państwa spo- 
czywgy w takich rękach. 


Z frontów tureckich. 


Wałki w Egipcie. 


Londyn. (B. Kor.) Biuro Reutera urzędowo poda- 
je do wiadomości następujące sprawozdanie otrzymane 
od głównego komendanta w Egipcie z 4 sierpnia 
o 11 wieczór: 8. sierpnia około północy Turcy w sile 
14.000 ludzi zaatakowali nasze stanowiska koło Ro- 
mani, na zachód od Port Saidu na froncie 7 do 8 
mil. O zmierzchu 4. sierpnia sytuacya była następują- 
ca: Turcy nie nie wskurąji przeciw naszym umocnio- 
nym pozycyom. Także na południowej flance, gdzie poj- 
maliśmy 400 do 600 ludzi, rozwinęły się walki na naszą 
korżyść. Okręty wojenne od strony zatoki w Thynes 
współdziałały: w: sposób bardzo wydatny. W chwili wy- 
słania tej depeszy: walki trwają, dalej. 


Komunikat turecki. 


Konstantynopol. (B. Kor.) Aj. tel. Mil. Z głównej 
kwatery donoszą: 

Frontlraku: Bez zmiany. 

Front perski: Na froncie rosyjskim nie za- 
szła żadna zmiana, a 

Frontkaukaski: O operacyach na prawem 
skrzydle nie nadeszły żadne wiadomości. W ceen- 
trum ponmowili Rosyanie ataki na nasze pozyeye, leżą- 
ce na linii ciągnącej się w północnym kierunku mniej- 
więcej od punktu 22 km. na zachód od Erzinghian 
aż do miejsea odległego 14 kilometrów na zachód od 
Kilkióćt, o szerokości frontu mniejwięcej 60 kilome- 
trów. Walka w kilku odcinkach była zaciętą. Atakiem 
na bagnety odebraliśmy z powrotem część pozycji, 
w których udało się nieprzyjacielowi usadowić. Na le- 
wem skrzydle nie zaszło nie godnego uwagi. 

Front egipski: Dnia 3. bm. przed południem 
obsadziły nasze wysunięte wojska linię El Ra bih-K a- 
tia-Abutelli weszły w kontan z oddziałami wywia- 
dowczymi aż do okolicy Romai, 8 km. na północny 
wschód od Katia. Na wschód od Suezu stoczył 
mniejszą potyczkę jeden z naszych oddziałów straży 
przedniej z nieprzyjacielskim oddziałem kawaleryi, 


Spór o Persyę. 
Frankfurt n. Mesem. (B. kor.) „Frankfurter Ztg“ 


'donosi z Konstantynopola: Według wiarygo- 


| dnych wiadomości wyłoniły się poważne różnice zdań 


między Anglią i *Rosyą w sprawie Persyi. 
Wkrótce po kapitulacyi jenerała T owłh shanda dała 
Anglia Rosyi poznać swe stanowcze życzenie, by woj- 
ska rosyjskie usunięto z angielskiej stery wpływów 
w południowej Persyi. Oczywiście panowało w Londy- 
nie niezadowolenie z tego powodu, że rosyjska akcya 
z odsieczą dla wojsk angielskich w Mezopotamii 
zawiodła, Sazonow mimó wielkiego oporu, wojsko- 
wych kół rosyjskich, które sprzeciwiły się angielskiemu 
życzeniu, zgodził się naprzód z pewnem wahaniem, ale 
potem bszwzgłędnie na to życzenie angielskie, Stuermor 
usiłował po upadku Sazonowaą pokrzyżować przepro- 
wadzenie przyrzeczenia, jakie dał Sazonow. Nie jest 
wcale zwykłym przypadkiem, że angielskie poselstvo 
z Teheranu od kilku tygodni po raz pierwszy wy- 
brało na swą letnią siedzibę Ispahan. 


strów i ministra wojhy: przyjął deputacye posłów. Tajny 
radca Gruber imieniem deputacyi odczytał adres, 
w którym wyłuszczył zapatrywanie deputacyi na sy- 
tuacyę polityczną i wojskową i przedłożył 
jej życzenia, płynące z pa ycznej troski, Król w swo- 
jej odpowiedzi napomniał do zaufania do odpowiedzial- 
nych kierowników i podniósł, że w poważnej chwili po- 
trzebna jest rozumna jedność działania, wszystkich sta- 
nów i partyi. Król przestrzegał przed rozłamem w na- 
rodzie niemieckim, któryby utrudnił przetrwanie aż do 
honorowego pokoju. 


Asquith o Niemcach. 


Londyn. (B. Kor.) Reuter. Z okazyi drugiej ro- 
cznicy; wypowiedzenia wojny, odbył się w Quean- 
shall wielki wiec pod przewodnictwem lorda D'er- 
byego. Asquith zaproponował następującą rezolucyę 
do głosowania: W drugą rocznicę wypowiedzenia tej 
sprawiedliwej wojny wieo łondyńskich obywateli daje 
wyraz niezłomnemu postanowieniu walczenia dalej aż 
do zwycięskiego -końca za ideały: wolności i eprawiedli- 
wości, które są wspólną świętą sprawą a 

w. której mię- 


strony m że my: nigdy 
nis staniemy z bronią w ręku do pomocy: Francyi 


lić na swobodny przemarsz do Francyi. To był 
błąd, za który: przyszło Niemcom: drogo zapłacić, gdyż 
podczas tych dwóch lat Anglia powołała pod broń 
5 milionów swoich synów, aby ich posłać w pole, i przez 
to udaremniła zamiary Niemiec. I jeszcze jeden fa- 
talny błąd zakradł się do gmatwaniny partackich po- 
mysłów niemieckiej dyplomacyi, Wskazuje na zupełną 
jedność koalicyż we wszystkich kwestyach wojennych, 
o czem świadczą równocześnie ofenzywy na trzech frou- 
tach. Asquith podniósł czyny nowych armii, i an- 
gielskiej floty i oświadczył, że od. czasu „zwycięstwa 
z 31 maja“, jak się wyraża niemiecki cesarz, niemiecka 
flota a raczej jej resztki nie odważają się wypłynąć 
z portu, bo jeszcze kilka takich zwycięstw a nie pozo- 
stałoby z niemieckiej floty nic albo bardzo mało. (Okla- 
ski). Angielska flota wydusi żelazneęm: objęciem potęgę 
niemiecką, i dławi życie niemieckiej Nieprzyjaciel jest 
wszędzie w defenzywie. Na żadnym terenie wojennym 
nie ma on teraz w ręku inicyatywy. Istnieją niezawo- 
dne oznaki znacznego osłabienia i wyczerpania u nie- 
przyjaciela, zwłaszcza gdy się spojrzy na chłodne okru- 
cieństwo wojenne Niemców, na deportacyę cywilnej lu- 
dmości Lille i innych miast północno-francuskich, na 
masowe wywożenia kobiet i dzieci, co wszystko tworzy: 
historyę taką, jaka nawet w brudnych rocznikach nie- 
mieckiej armii, stanowić będzie jeszcze ciemną plamę. 
Asquith roztoczył dalej zarzuty przeciw straceniu 
Fryatta i zakończył: Naszym najgorętszym celem 
jest wygrać wojną. Zgodnem przekonaniem naszych 
sprzymierzonych sztabów generalnych jest, że nasze wi- 
doki zwycięstwa nie były nigdy tak świetne jak teraz. 

Biuro Wolffa zauważa: Czy angielscy| mini- 
strowie mają powód wobec szubienicy O a samen ta 
i wobec bitwy koło Skagerrak u być zadowolonymi 


ze swoich powodzeń politycznych i wojskowych, jak |- 


to udają, o to mniejsza. Wyszydzania, naszej dyploma- 
cyi i naszej floty oraz ordynarne obelgi na nasze woj- 
sko, czynią wrażenie wprost przeciwne. 

| some R o NO GO BRO a0 


` Wiadomości telegraficzne. 


(Talegramy »Głosu Narodu< z dnia 6. sierpnia). 
„Fremdenbiatt* w rocznicę Warszawy. 

Wiedeń. (B. kor.) Z okazyi pierwszej rocznicy wzię- 
cia Warszawy przypomina „Fremdenblatt'* ponownie 
z podziwem olbrzymie sukcesy wojsk niemieckich i au- 
stro-węgierskich, oraz fakt, że wzięcie Warszawy| wy- 
wołało największe i najsilniejsze wrażenie w całym 
świecie, gdyż wydarzenie to było najpoważniejszą o- 
znąką chylącej się do u Rosyi w: Europie. 
Irenią losu w dniu oswobodzenia Warszawy! król angiel- 
ski w. do carà telegram pozdrawiający go jaka 
bojownika o wolność. Dziennik wiedeński nazywa War- 
szawę stolicą Królestwa Polskiego, którego kronika 
jest pełna grozą przejmujących czynów „carskiej wol- 
ności”, i najstraszłtwszym krwawym świadkiem hanie-i 
bnej tyranii i gwałtów moskiewskich. Świetne czyny! 
sustryackich i niemieckich wojowników, wśród których 
jednym z najwspanialszych było oswobodzenie Warsza- 
wy, dają nam pewność, że przyszłość będzie godną prze- 
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szłości, i że także dalej sprostamy zwycięsko przemo- 
żnemu nieprzyjacielowi", 


Nowe banki niemieckie. 


Berlin. (B, kor.) „Reichsaazeigeor“ ogłasza statuty - 
Banku wsokhodniego dla handlu I przemysłu í 


„Kasy Pożyczkowej Wschodu", która będzie utworzona 
wKownie. Kasa ta visie listy kasowe pożyczkowe 
po 50 kop, po i, 8, 10 i 25 rubli, po których póź 
źniej wydane będą także bony kasowe po 160 rubii, 
dozna w językach niemieckim, litewskim, łotyskim 
i polskim. 


Krytyka Konterencył paryskiej. 

Londyn. (Z PALA rj TE nad rę- 
zolucyami paryskiemi Snowden z partyi pracy, po- 
wiedział: , Mogg te propozycye traktować wio z tego 
punktu widzenia, że liberalni członkowie rządu znowu 
zaprzepaszczają swoje zasady: i metođy na kórzyść par- 
tyi torysów. Prezydent ministrów wygłosił tego dnia 
mowę pogrzebową dla wolnego handlu, ale tak saro 
jak oświadczył, że trzyma się dalej zasady służby woj- 
skowe} ochotniczej, chociaż tę zasadę już porzucił, taki 
samo teraz zaręcza, że jegt jeszcze zawsze zwolennikiem 
wolnego handlu. Tak samo był on jakiś czas zwoleńni- 
kiem homerulu, ale teraz jak się zdaje porzucił homeru- 
le. Nie porzucił tylko jednej rzeczy, mianowicie swego 
urzędu. Powinienby się go zrzec jak najrychlej w inte- 
rosie swego przyszłego zawodu, I wykonywanie zasad 
torysów zostawić tym, którzy: = nich poczuwają. 
Rezolucye paryskie polegają na błędnej przesłance, że 
dzisiejsze związki mocarstw będą trwałe. Ale skoro tylko 
ustatnie trwoga, te związki a a cy wystąpią 
znowu sprzeczne interesy i związek. się rozluźni. Propó- 
zycye paryskie unicestwiają wszełkie nadzieje pokoju 
między narodami. Europa będzie na zawsze podzieloną 
na dwa wrogie abozy. 

W dalszej dyskusyi zapytał jeden z posłów, czy 
można przypuszczać, że Japonia będzie dziąłałaj 
w myśł uchwał konferencyi paryskiej. Bonar Law 
odpowiedział, iż ma powody sądzić, że tak jest, gdyż 
japońscy delegaci zgodzili się na te rezolucye, 


Skupczyna serbska. 

Paryż. (B. kor.) „Temps“ donosi z.A ten: Berbska 
skupczyna zbiera się na Korfu. Następca tronu A 1 6- 
ksander ustanowił termin zebrania się na na 28 bni, 
st. st. Parlament zajmie się kwestyami gospodarczemi 
i prowizorycznemi ustawami celem uregulowania sto- 
sunku Serbii do zagranicy. 


AA O parowiec „Letimbro“, 
„. Waszyngton. (B. Kor.) Biuro Reutera donogi: 
Amerykańscy konsulowie we Włoszech otrzymałi 
polecenie poinformowania się o okolicznościach, w jakich 
łódź podwedna zatopiła parowiec „Letimbro“. 


NADESŁANE. 


OCE Arie zart D 
Wydziały: PRACY SPOŁECZNEJ 
I GOSPODARSTWA WIEJSKIEGO 


będą otwarte 1-go paluzroka na Kursach wyższych 
dła kobiet Im. A. Baranleckiege, obok dawnych W 
łów literackiego i przyrodniczego oraz Szkoły Sztuk 

> pięknych dla kobiet, ġ 


Przesyła programy i udziela informacyj aekrełarką H. T 
wska w Krakowie, ulica Kamelit L. 32. a 4 


Dyrektor Józef Rostafiński. 


LWOWSKA 


PAROWA FARBIARNIA 
I PRALNIA CHEMICZNA 


dawniej W. KERTĆE obecnie 


GUSTAW WĘGRZYN 


FABRYKA UŁ. KRÓLA LESZCZYŃSKIEGO 9. WE LWOWIE. 


Kantory przyjęcia: ul. Króla Leszczyńskiego 8. Łycza- 
kowska 19. I Kochanowskiego 8. I. p. 


przyjmuje 
do chemicznego czyszczenia, apretowania i farbowania: 


Wszelkie suknie damskie w całości lub prute. Ubra- 
nia męskie, ubrania dziecinne. — Mundury wojsko- 
we i urzędnicze, — Pióra strusie i fantazyjne. — 
Boa, futra. — Meble, portyery, kapy, dywany, firan- 
ki wszelkiego rodzaju. — Ormaty, chorągwie, sztan- 
dary, stuły i lone praghory kościelne, — Rękawiczki 
białe r kolorowe, — Oraz wszelkie inne przedmioty 

w zakres ten wchodzące. i 1119 


Wykonanie szybkie, pierwszorzędne. 
CENY UMIARKOWANE, * 


z ea 
p -o 


pas 


Nowe 
opakowanie a 


Najlepszego 
kremu 
na zęby 


Potrzebne 


starsze dziewczeta 
do roznoszenia gazet. 


Wiadomeść w Admina. „Głosu Narodn“: 


Nr. 380. 


KORESPONDENCYA 


rozdzielonych. 


Za jednorazowe ogłoszenie, podane z dokładnym adre- 
sem nadawcy i adresata, a nie przekraczającego 24 słów, 
należy przesłać 2 korony przekazem lub w markach 
pocztowych, za każde dodatkowe 10 słów 1 K, przy 
powtórzeniach po 1 K 50 h za raz į wysłanie należytości 
tei pod adresem Administracyi „Głosu Narodu*, Kra. 


ków, ul. św. Tomasza Nr 85, 


Michalina Chajecka z Ułanomie poszukujeg Włodzimierza 


Marka i Michała Popławskich, synów aptekarza ze Sandomie- 
rza, donosząc im, że wszyscy w domu i w rodzinie są zdrowi. 
Proszę o odpowiedź tą samą drogą. 1546 


„Antoni Kołomyjski, aptekarz z Włodzimierza Wołyńskiego 
zawiadamia Stanisława Kołomyjskiego, inżyniera w Aleksan- 
drowsku gub. Jekaterynosławskiej, Marye Wiśniewską w Wy- 
sokiem gub. Lubelskiej i Helenę Oknińską w Trzebieszowie 
gub, Siedleckiej powiatu Łukowskiego, że obecnie bawi z żon 
w Krakowie i są zdrowi. Proszą 
rodzinie przez „Głos Narodu". Upraszam wszystkie pisma pol- 
sikie i rosyjskie o przedruk niniejszego, a znajomych o jakie- 
koiwigk wiadomości tą samą drogą. 1668 


Antonina Wędrychowska, Kraków, ul. Jabłonowskich Nr 3, 


o wiadomość o matce i całej 


dowiaduje się o brata swojego Bolesława Wędrychowskiego; 


który od dwóch 


lat jest na Podol j ; 
dolskim. j a olu Rosyjskiem w Janowie Po 


- 8208 


Łękawska z Kielc dowiaduje się o zdrowie Byma swego Zy- 
gmunta, zamieszkałego w gub. Kijowskiej p. Biała Cerkiew w Je- 
ziernej. Prosi o przedruk pisma Kijowskie i odpowiedź tą sam 
drogą. 214 


Antoniostwo Babiccy zawiadamiają córkę Maryę, (Homel 
Polska 15, gub. Mohylewska), że wszyscy w rodzinie zdrowi, 
proszą o wiadomości! Listów wysłano kilka, otrzymano jeden. 
A. Babiccy mieszkają w Młodzowach, pow. Pinczowski. 2142 


Górski Feliks z Miechowa, ziemia kielecka, dowiaduje Bię 
o synu swoim Stefanie Górskim, czy żyje i jest zdrów był urzę- 
dnikiem w głównym Zarządzie D. Ż. W. W. w Warszawie, prośi 
Jego znajomych i kolegów. któby miał jakie wiadomości o nim, 
aby był łaskaw donieść tąż samą drogą. 2140 
b WEF Wes dk 


Klementyna Ślaska ze Skorczowa kuje si vej 

: a Sli t poszukuje siostry swe 
Celiny z Ko mińskich Ciechanowskiej, która WZROK» Bo 
ścia itewskiego z dziećmi do Mińska, czy są zdrowi. Od 
OZ -eeto a so Proszę o odpowiedź w „Gło- 

1, przedruk niniejszego ogłoszeni i 

pismach polskich w Rosyi. je sped Taai 
oce ae JK. RKDANŁÓR! 


Paulina Możdżyńska z Kielc ; i 

s Mo: 8 prosi Maryę Kasprowicz, Ki- 
jów, apteka Zajdla, Kreszczatik Nr 17, o = ev czy zdro- 
list Jak się jej powodzi, jakoteż o synu Tadeuszu, od którego 
istu me ma od kwietnia 1915. pieniądze odebrała, wszyscy 
zarowi jesteśmy, Upraszam wszystkie pisma polskie i rbsyjskie 
o przedrukowanie ogłoszenia, 2189 


Proszą o wiadomość o Michale Karabanow jezi 
ji skim, wywiezio- 

gyan 20 Lwowa (Wrzesień 1914), przebywał w Morkach sb: Ka. 

zad i podobno w Kazaniu do r. 1916. Ktoby coś wiedział, 


raczy odrowiedziać tą samą drogą, lub pod adr i 
Piwka, Kraków, Szewska 16, Et en Eem 


P. Władysława Żukowskie i i 
po, Piotrogród, Ligowka 25 
pa Lucyan Kreczmar, Sosnowice, obligować Kazimierza Go- 
jana, Charków, Towarzystwo Przezorność lub Dom Polski o 


wiadomości o synu Zygmuncie i o nich pr 
ków, „Głos Narodu“, = przez openhagę, SA 


Rudolf Janiszewski donosi Anieli i Helenie Janiszewskie; 
W Czerniowcach, Fabrikgasse 2 A (Bukowina) iż pizabtwih 
zdrów na swojem stanowisku. Niepokoi się bardzo o swoją ro- 
dzinę, Uprasza o odpowiedź ta drogą, zaś „Dziennik Kijowski* 
u powtórzenie tteyu ogoszenia i łaskawe przesłanie odnośnezo 
humeru-pod powyższym adresem. 21 


Lucyan Kreczmar, Sosnowice błaga Kazimierza Goljan 
a" Towarzystwo Przezorność lub Dom Polski o ad 
mość o nich i Żygmuncie przez Kopenhagę, Kraków, „Głos 

2129 


Narodu“, 

T oo 1 o  — Taki 
Henryk Biernacki, Kraków, Lib i i 

, i bę k rowszczyzna 6, zawiadamia 

- Biernackich w Saratowia, Kirpicznia 250, że jest zdrów i zapisał 

81g na uniwersytet. B127 


Gór Julia Figiel z Sieprawia pow. Wielicki, poczta Świątniki 
S da, poszukuja siostry swej Stefanii wraz z mężem Piotrem 
zuderem i dziećmi, przed wojną służących u hr. Morsztyna w 
Wierszczowie gub. Lubelskiej, którzy wyjechali do Orenburga. 
A. 77 57aĘ tego ogłoszenia we wszystkch rosyjskich 


Bronisław Popławski, Kijów, Puszkinska 6, jest proszony 
gg iadomienie o sobie i innych, o Kamilli Głowackiej, Mi- 
ajłowskij pereułok 19, eo słychoć u nich i co się dzieje 
s Ludomirem Głowackim? My jesteśmy zdrowi. T. Laśkiewicz. 


rq W. oN 


Sie: Walerya Formułewiczówna zawiadamia rodziców, mfe- 
a dzy ych w RoByi w Pskowie, że jestem zdrowa i mieszkam 
b l w Łodzi u pp. Przedpełskich. Posadę w szkole miałam 
ez przerwy. 2147 
aa z W WWINOR PRZ WY T MaM | a JĄ 
Helena Głuska z Siedlec prosi o wiadomość tąż samą drogą, 
o Swoim synu Stanisławie. Uprasza się o przedrukowanie w pi- 
Bmach polskich i rosyjskich. 3076 
z, > 
s pus Kotkowską lub kogokolwiek, ktoby posiadał o niej 
Jakie wiadomości, prosi o nie tą samą drogą Irena z Kotkow- 
skich Godlewska, Kraków, Karmelicka 57. Pisma rosyjskie i 
Polskie uprasza się o przedruk, 8083 
c 2 1 dny $ joke Wro RO 


Władysława Dzierżanowska z Lublina zawiadamia męża 
Swego, Wacława, ewakuowanego do Rosyi, że wszyscy są vàro- 
36 Adolf jest w Orenburgu. potrzebuje pieniędzy Adres jego: 

€zymiennaja Nr 23, Stefan Łabęcki dla A. Rau. 3078 
AE kC rol hd 


Cecylia Balukiewicz, Dąbrowa Górnicza, Traktowa Nr. 15 
Bane wiadomości o córkach Danyszowej Małgorzacie z syn- 
Kiem i córkach, Maryli Balukiewicz i Piotrowgkiej Wiktoryi, 
żonie lekarza Władysława Piotrowskiego, oraz o kuzynie Ste- 
fanie Nieworowskim, przebywającym przed wojną w Petersbur- 
gu. Proszę każdego, ktoby wiedział o miejscu pobytu tych 
osób, o podanie wiadomośc tą samą drogą, oraz proszę inne pi- 
sma polskie o przedrukowanie, 80 


Wiktor Graniczny w Wiślicy zawiadamia Wacława Grani- 
cznego i Henryka Przyborowskiego w Moskwie, źe wszyscy w 
Wiślicy i Hrobrzu są zdrowi. Pani Klażyńska z Kalińą, Ma- 
ryan i Zofia Ochoczy sp Warszawie, a ciotka Henrykowa w 
Łodzi. Pisma, polskie w Rosyi proszę o przedruk. 3092 

„ Franciszek Dratwa zawiadamia Mietka Dratwę, iż żyjemy 
i jesteśmy zdrowi. Dajcie o sobie wiadomość tą lub inną drogą. 
da odpowiedź. Ich adres: Fabryka żelaza w Kramatarsku gub. 
Może kto ze znajomych Mietka Dratwy, albo Aleksandra Gukały 
Charkowska. Odpowiedzi proszę nadsyłać pod adresem: ul. To- 
mickiego l. 24, miasto Piotrków, Franciszek Dratwa, 38090 


Strapieni rodzice Szczepanowie Świtalscy, proszą” o jaką- 
kolwiek wiadomość o synu, Franciszu Świtalskim, magazynierze 
stacyi Rabsztyn, drogi Nadwiślańskiej, który wyjechał 1 sier- 
pnia 1914 r. Rodzice są zdrowi z całą rodziną. Uprasza się o 
odpowiedź tą samą drogą, zaś pisma rosyjskie i inne o prze- 
8091 


Józefostwo Lipscy zawiadamiają swego syna Stanisława w 


druk proBi. Świtalscy, poczta Olkusz, stacya Rabsztyn. 


gub. Kijowskiej, że są zdrowi i bardzo zaniepokojeni brakiem 
wiadomości. Oczekują tą p A) odpowiedzi. Aders: Józe- 
fostwo Lipsey, Radom, ulica Skaryszewska 7. 8095 


Antonina Ryńska zawiadamia siostrę swoją Bogumi 
Nr: gumiłę Ra- 
kowską w Odegie, iż wszyscy w odaia są} zdrowi; 
z dziećmi 4 w Zawichoście, prosi o wiadomości 
koci. 6 o p " Winnicy gub. Podolskiej w Zarzą- 
zi U F + 
tutu Tec dion A sj ze zwa student, mechanik In 


obecnie 
o mężu, 


otrogrodzie, Antoni Zasada. 
8099 


skiego z Łazanówki p, Rajgorod gub. Kijowska o wiadomość o 


gi uem; młodzi pracują; pieniądze odbieram; listy wysyłam; od- 


85 | niądze odebrała w lutym, list jego Rózi 7 czerwca. Ciocia Te- 


„GLOS NARODU? 4 dnia 7 Sierpnia 1516 roku, 


, Marya Soczyńska z Bolesławia zawiadamia Dr Zofię Strzel- 
bicką, Tuła, że Stefanowie, Wiktórowie i Jadwinia mieszkają u 
siebie zdrowi, Majątki ich nie znigzczohe, Doniosą szczegóły. 
co się dzieje z Borkowskimi, Michasią siostrzenicą *Wiodzia i jej 
matką? Bolesław nieeegzystuje. Mieszkamy w Mędrzechowiej 
Stefan na wojnie dwa lata; zdrów, 3093 

Franciszka z Jeleniów Szope, z synkiem Janiem, zamiesz- 
kała przez półtora roku przy matce w Ząbkowicach, obecnie 
wpiotrkowie dom Koleczków Nr 82, poszukuje męża swego 
Edmunda Szope, pomocnika maszynisty D. Ż. W. W. depo 
Piotrków, który z początkiem wojny wyjechał do Rosyi. Do- 
nosimy, że jesteśmy zdrowi, prosimy o wiadomość o sobie. 
Pieniędzy przez cały czas nie odbierałam. Uprasza się o prze- 
druk inne pisma. 8071 


, Ksiądz Kazimierz Sykulski prosi państwa Janeczek z Ko- 
zienic przebywających w Woroneżu o zawiadomienie Adama 
Słapczyńskiego Nauczyciela gimnazyum w Boczarach gub. Wo- 
ronciska, że wszyscy Są zdrowi. Qo się dzieja z rodziną Sykul- 

| skich. Prosi o odpowiedź na tej samej drodze lub telegraficzną. 
3188 


|. Władysław Cichocki zawiadamia Feliksa Niemyskiego ~ 
Mińsku gubernialnem, że są zdrowi, proszą o jaką wiadomość, 


Stefanowiczów, że mieszkają w Rożen zdrowi i 
o odpowiedź tą samą drogą. Upraszamy 6 pfzedrukówa 
go ogłoszenia wszystkie polskie i rosyjskie pisma, 


skaja, że jest zdrów i nadal 
zdrowi. Nie mając dotąd wiadomości, prosi tą 
o szczegółowe. Czy dzieci żyją i są zdrowej ~“ 


„ Kruszewski Stanisław z Warszawy, 
ców, Moskwa I, Mieszczańska 70, ż6 


wiczów 


z dziećmi, Witka, Zofii, Juliuszów, ciotek. 
Adwokat Miron Chyczewski z Warszawy, 


W Szreniawie wszyscy zdrowi. 


p. Stefanii oraz szwagrowi p. Ludwikowi Bujalskiem 


Aleksander Knothe z Wilkowej prosi Stanisława Józefow- 


dektorstwie Zasucha. Stasiowie zdrowi. 3185 


Wiktor Homolicki, Warszawa, Leszno 83; zawiadamia, swego 
bratanka Jana Homolickiego w Moskwie, Twerskaja, Bolszoj 
Gniezdnikowskij, pokoje umeblowane „Alhambra“; że rodzice 
3129 


W „Głosie. Narodu“ Nr 334 dowiedziałem się o miejscu 


1916 r. 


opieką 'p, 
Paweł zdrowszy, my w Zakopanem. 8 


Ri } r sie, uł. Gogol 7 
zdrowi i przesyłają mu serdeczne pozdrowienia. A Ea = 


Alicya 1 Aleksander Sztremacowię zawiadamiają rodzinę 

roszą 
8 te- 
3229 


Kazimierz Pigłowski z Lublina zawiadamia Leona Sadko- 
wskiego i rodzinę, leśniczego z pod Brześcią Litewskiego, a we 
wrześniu 1910 r. zamieszkałego Donskaja Obłaśt, st. Malczew- 
prowadzi sklep. Janka i wujostwo 
sania qo 

323 


zawiadamia Kasprowi- 
f żona z dzieómi latem 
w Osinach niespalonych. Brat Wacław gospodaruje zadawalnia- 
jąco. Janek zdał w Warszawie do 7-mej realnej. Meble Karpo- 
j rzechowane prywatnie. Siostra Helena galicyjska sa- 
nitaryuszka. Karpowiczowie z Warszawy zarobkują lekoyami. 
Wszyscy zdrowi. Pragniemy wiadomości Karpowiczów, Jadzi 
8232 


Miron. przesyłając serde- 
ozne pozdrowienia i pręsząc o wiadomości, donosi swej żonie 
że sam 
wraz z matką pp Wandą ChycCzewską jest zdrów i braku mate- 
3184 | tyalnego nie doznaje. To samo ma do doniesienia o rodzinach: 
Kirchnerów, Rogozińskich, Popielawskich, Abczyńskich, Wokul- 
skich, Szelągowskich, Niepokoyczyckich, Piechowskich, Barci- 
kowskich oraz o p. Śosińskiej z dziećmi oraz o p. Stanisławie 
Piechowskiej i synu jej Tadeuszu. Wiadomość z d. 27 ie: 


a w Rosyi prosi o przedruk niniejszego. 3410 


Krasińska Kamilla, donosi siostrze swej Gruszeckiej w Ode- 
„ar. 4 m. 12, że mieszkanie jej nię ruszone, pod 
deli. P. Kamilka zdrowa, zaopatrzonś w POR e 

o 


zamieszkańia mego kolegi p. Bolesławie Cicheckim, który mie- 
szkaszka w Borysowie. Ponieważ, że w czasie odwrotu Rosyan 
z Królestwa wyjechała i moja żona Marya Werenowska wraz 


z ojcem Aleksandrem Kościelniakiem i siostrami: Anielą, Lu- | upraszam o przedruk. 


Medyńska Maryla, Tarnopol, Szewczenki 6. Maryś rok mi- 
ną bez wieści od Ciebie. Smutno mi. © parę słów pamięci pro- 
8zę. Ripo Antek Mithrisch-Neustadt. — „Dziennik me” 


cyną, Bronisławą i Janiną Kościelniakami, o istnieniu któ- 
rych od czasu wyjzadu tj. od 1 sierpnia roku zeszłego nie mam 
żadnej wiadomości, przeto zapytują tegoż p. Cichockiego, czy 
on czasem nie wie o miejscu zamieszkania żony mojej? Nad- 
mieniam przytem, że p. Cichocki rezem wyjechał do Rosyi 
z moim szwagrem Stanisławem Kościelniakiem,. o którym też 


a głównie kazańskie o przedruk. 


Eugenia Platsch z Lublina prosi Natalię Hesse, ewakuowaną 
dy Rosyi z Warszawskiem Biurem kolei Nadwiślańskiej, czy nie 
wie, gdzie Wacio, który nie daje żadnej wiadomości o sobie i 
o Rarolach i Guci, ktora wyjechała do Samary. Ja od Rz 


Ksiądz Grochulski Hipolit, donosi braciom w Rosyi, że jest 
ha probostwie, że cała familia żyje, wszyscy zdrowi, a ks. Bry- 
dziusowi w Śmiele donosi,.że ksiądz Mickiewicz i cała rodzina 
również żyje. Prosimy o danie na tej drodze wiadomości p 0 


i o siostrze Michalinie z Warszawy, Lipowa 6. 


miesięcy chora. 


wychodzące w Rosyi uprasza się o przedrukowanie. 


bie. Gazety kijowskie proszę o przedruk niniejszego. 


Jan Uchnast, Żarki zawiadamia Ryszarda Kijowskiego, że 
wszyscy zdrowi, mieszkanie w porządku. Jesteśmy wielce nie- 
spokojni, prosimy o wiadomości. Uprasza pisma „ky 


Łucya Benderówna zawiadamia rodzinę, że mieszka w Kra- 
kowie KRadziwiłłowska 1, róg Kopernika, pracuje w Półkolo- 
niach i prosi o wiadomość o swej matce Aleksandrze Bender, 
zamieszkałej przed wojną w Putłusku, gubernia Jajek 


Zawiadamia się Piotra Tokarczyka Woronez, Popowo-Ryno- 
czna ul., że jego żona Jadwiga i Marya Rebesowa, obie z dzie- 
ćmi są w Obrambszczyźnie, wszyscy bezpieczni, zdrowi. OSSM 
2 


Bratkowscy z Ostrowca gub. Radomska proszą o wiado- 
mość o synu Adamie Bratkowskim, żonie jego Anieli i dzie- 
ciach zamieszkałych w Moskwie. U nas wszyscy zdrowi. 3251 


Macierewiczowa Matylda, st. Jędrzejów, donosi mężowi swo- 
jemu, Stefanowi, urzędnikowi kolei Nadwiślańskiej, iż w domu 
wszyscy 84 zdrowi — prosi o odpowiedź tą samą drogą. 3116 


wiadomości nie mam. Stanisław Werenowski. _ 3096 


Wjeńczysław Popławski z cukrowni Milejów, Zjemi Lubel- 
skiej, zawiadamia szwagrów swoich, Jana Kitę, urzędnika Lu- 
belskiej akcyzy, cwakuowanego do Smoleńska i Jana Plisz- 
czyńskiego, prowizora farmacyi, zamieszkałego w Winnicy, Cen- 
tralna Apteka na Podolu, że jesteśmy wszyscy zdrowi, tylko 
niespokojni o was i Helę. Na wysłane do Was kilkanaście listów 
nie otrzymaliśmy żadnej odpowiedzi. eo ogromnie niepokoi 
matką. Oczekujemy tą drogą odpowiedzi. Wszystkie pisma pol- , = ; 
skie i rosyjskie uprasza się o przedrukowanie. 3128 | prosimy o powtórzenie tej odezwy. 

Kaliccy z Kielc zawiadamiają rodzinę swoją, że my, Mali- 
nowtcy z Warszawy i Mroczkowscy z Kielc żyją, są zdrowi i 
proszę o wiadomość tą samą drogą, 3102 


Władysław Dziewulski z Krakowa o zeczakcze co? prosi 
p. W. Jankowskiego w Moskwie, ul. Chotiłowska Nr 9II, róg 
Nikołopokrowskiej, by zawiadomił Kazimierza Jantzena, że 

rodzice jego są zdrowi, jak również krewni Pani Janiny 1 ro- 

dzice Heleny. Rodzice mieli wiadomości od Broniewskiego i 

Kleppischa o Kaziu. Dziewulski korespondował z p 

ące w 


Jantzenową. Uprasza się pisma polskie, wycho sd 


Emi o łaskawe powtórzenie tych wiadomości. 


Aniela Korejwo, służąca u p. Dziewułskich w Krakowie, 
ptosi o wiadomości o siostrze Bwej Maryi Korejwo, służącej 
u pani Mackiewiczowej w Witebsku ul. Niźniepetropawłowska, i 
o bracie Adamie Korejwo, administratorze w Miłejgafiach w 
gub. wileńskiej. Aniela Korejwo uprasza również wszystkich 
znajomych, a w pierwszym rzędzie państwa Huszczów, adwo- 
kata Rożnowskiego o uprzejme nadesłanie wiadomości tą Bamą 
drogą. Uprasza się pisma polskie, wychodzące w Rosyi, o ła- 
skawe powtórzenie tych wiadomości. 8109 


wypłaci te sumy pozostałym w Ostrowcu rodzinom. 


domości o Teofilu Bronikowskim. 


Alicya Zawartko zawiadamia męża swego w rę że ona 
córka, oraz cała rodzina zdrowi. Edwardowie przyjechali z sy- 


chowskiej, Lublin, ul. Początkowska 14. 


ni- 


powiedź tą samą drogą. Pisma rosyjskie proszę o przed. "> 


niejszego. i 

zawiadamiają Józefa Chełmoń- 
skiego w Charkowie i Adama Chełmońskiego w Petersburgu, że 
są zdrowi, wyjechali wraz z babcią na lato do Starego. 3103 


Dr Adamostwo Cliełmońsc 
skie o przedruk niniejszego ogłoszenia. 


Do ks, Michała Majewskiego w Mińsku—Złota Górka, 
oraz do znajomych i krewnych w Wilnie, Kiejdanach i Hom- 
lu. Prosimy gorąco o wiadomości o ojcu Józefie, Homel, 
Mohylow. gub. Materyalna służba — kontora naczelnika A. 
Piątkowskiego. Matka ciężko chora, Hela skończyła gimn. 
i akad. handl. Mania w szóstej klasie. Włady na dawnej 
posadzie. Odpowiedź tą samą drogą, albo Stockholm, Wollin- 
gatan 28. — Komitet wojenny dla Aleksandry S.—G. Kra- 
ków, Pijarska 5/II1. — Dzienniki polskie i rosyjskie a 
3246 


Panów Roszkowskiego i Jabłońskiego; przedstawicieli 
Zakładów Ostrowieckich-w Piotrogrodzie (Wielka Moskiew- 
ska Nr 9) uprasza Komitet Pomocy dla robotników Zakła- 
dów Ostrowieckich, aby zechcieli zakomunikować fabrykom 
południowo-rosyjskim (Zaporożje—Kamienskoje, a głównie 
Zakłady Ługańskie), co następuje: O ile pracujący w fabry- 
kach powyższych byli robotnicy ostrowieccy, „którzy pozo- 
stawili swe rodziny w Ostrowcu, prześlą pewne sumy na ręce 
p. Roszkowskiego, to Komitet nasz, po otrzymaniu jakąkoł- 
wiek drogą odnośnego zawiadmienia od p. W 
3239 


Marya Brzozowska donosi Bronisławowi Brzozowskie- 
mu, Moskwa, Bolszaja Czeronskaja 37, że ona i dzieci są zdro- 
we. Prosi p. Ciotka, Połtawa, Nowowoskresenskaja 16 o wia- 
3264 


Ktoby wiedział o Stefanie Dobruchowskim, przebywa- 
jącym podobno w Saratowie, niech da znać Karolinie Dobru- 
3359 


Stanisława Winnicka z Lublina, zawiadamia męża swe- 
go, Antoniego, który z szpitalem lubelskim wyjechał do Ro- 
syi, że ona i dzieci Tadzio i Irenka oraz babcia są zdrowi, 
i proszą o wiadomość o nim. Proszę pisma polskie i rosyj- 
3388 


Ksiądz Henryk Kasprzycki zawiadamia brata swego Kazi- 
mierzą Kasprzyckiego, pracującego przy szpitalu Związku 
ziemskiego w Wiażmie, iż wszyscy w rodzinie są zdrowi i na 
starych miejscach. Pros brata o wiadomości o sobie i Sołtyku 
przez pisma. 8101 


l er | WW a a tę M a W w m. 

Anna poler, MRE Brzozowa 22 donosi p. Fernik Mo- 
skwa, Feterinski Percuiok 18 m. 28, że s hy w i Olesia są 
zdrowi, proszą o wiadomości. Co robią Fredzio i Zygmunt P, 
z żoną i dzieómi? Czy mają zajęcie? Fredziowi można posłać 


procenta. Tą eamą drogą prosimy o wiadomości. 3119 


Dr Stefan Jantzen, Warszawa, Bagatela 6, prosi donieść 
Kazimierzowi i Janinie J., że obie rodziny zdrowe; dziękują za 
wiadomości przez „Głos Narodu“ i proszą o dałsze ao 7 


Rodzice Heleny zdrowi -- pozdrawiają. 120 


Klara Brenson, Warszawa, Brzozowa 22, donosi Aleksan- 
drowi B., Symbirsk, Gonczarowska 81, że jest zdrowa, również 
Witoldowie z dziećmi. Nie kłopoczcie się o mnie, daję sobie 
radę doskonale. Pragnę, abyście mi zdrowo wrócili. 26 czerwcu 
dowiedzieliśmy Bię o waa przez „Głos Narodu“. Wysyłałem listy 
na różne strony. Całuje Was stokrotnie Oswalda, M i Boże 
dzieci. 8121 


1 W RW "MY wam : 
Stefania Mostowska, Puławy, donosi Tadeuszowi Mosto- 
wskiemu, adwokatowi w Kijowie, Wielka Żytomierska 25, pie- 


Cię. 


zdrowa, dzieci grzeczne. 
Bądź spokojny. Cieszymy się Twoją pracą. 


Stefania Bilińska, Warszawa, 


samą drogą. © 


Pa 


wiadamia Bohdana Rychtera w Moskwie II. 


cia w Ząbkowicach, Piechowska z córkami w Warszawie. — 
Wszyscy zdrowi. Proszę o wiadomości tą drogą, potrzebuję pie- 
niędzy. Pozdrowienia. Pisma kijowskie proszę o przedruk niniej- 
szego. |. 8216 
ao | MW m | _„.-. MM IMIDOMM Ak nREA 
Amelia Kiihlewein z Puław w odpowiedzi zawiadamia siostrę 
Adelajdę Weber, Kursk, Rticzewska nr 35, mieszkanie Bołoto- 


spokojny. Jak się ma Niunia? 


Pawłowscy z Niwki proszą o wiadomość Janusza Pa- 
włowskiego, pracującego ostatnio w firmie technicznej 
„Koosak* w Piotrogrodzie, gdzie jest i co się z nim dzieje, 

woi, jest zdrowa, mieszka u pani Pasintewiczowej z Walaszkie- 


3263 
wiczówną, prosi o pieniądze. Pozdrawia siostrę, Zagorskich. — | ———————— mmm 
Proszę rosyjkkie pisma o przedruk niniejszego. 3217 Stefania i Stanistawa Dobkiewiczowie zawiadamiają 


rodziców w Witebsku, krewnych i znajomych, że mieszkają 
wciąż w Zagórzu i są wraz z dziećmi zdrowi. — Mieczysław, 
ukończywszy medycynę, mieszka, jako lekarz prywatny, w 
Radomiu. — Malinowski na kopalni w Dąbrowie — obaj 
zdrowi. 3264 


Jan Gątkiewicz z Ząbkowie 
Antoniego Gątkiewicza, maszynistę depot Zujewka, kolei 
Permskiej,, że wiadomość otrzymali, wszyscy są zdrowi — 
mieszkają jak przedtem, proszą o pomoc pieniężną. 3265 


Rustejko Idalia zawiadamia rodziców i brata, że jest zdro- 
wa, mieszka we Lwowie na dawnem miejscu, obecnie w Zako- 
panem przez lato, prosi,o wiadómości. 8220 


Ktoby wiedział o Franciszku Andrzejewskim, zamieszk. 
przedtem w gub. Liplandzkiej w Goppenhofie, zechce łaskawie 
doniść: Krasnowolska, Lublin, uł. Powiatowa $. Dzienniki upra- 
sza się o przedruk, 3218 


Zofia Sokołowska, ze Świerz, gub. Lubełskej, obecnie mie- 
szkająca w Dąbrowie Górniczej, gub. Piotrkowskiej, pragnie 
dowiedzieć się o córce swej Maryi Sokołowskiej, która wyje- 
chała z JW. Panią Orsetti i sierpnia 1915 r. do Winnicy, c: 
Podolskiej. 222 


Stefania Prawdzic Layman zawiadamia syna swego Leona 
u JW. hr. Plater w Luganiu, Orłowskiej gub., że cała rodzina! 
w Częstocicach, Włostowie, Słupi i Tomczynie jest zdrowa 
i wszyscy mają się dobrze. Ostatnia kampania w Częstocicach 
była czynna. Miniowa i Helunia pisują. Ogłoszenie syna Leona 
czytałam i proszą o dalsze wiadomości. 8228 


skiej Obłasti, że wszyscy zdrowi. Walerya i Julia Kwiat- 
kowskie, Chłodna 27, są zdrowe. Wanda I Julia otrzymały 
pieniądze, «łziękują. Wszyscy całują serdecznie drogie trój- 
przymierze. Wanda Chodowiecka prosi o wiadomość o stanie 
zdrowia Niekrasza, wojskowego weterynarza, 3275 


Helena Iwaszewska z Warszawy, zawiadamia Jana Iwa- 
szewskiego w Jarosławiu, I. Woksalnaja 8 m. 3, że zdrowa, 
mieszka razem w domu własnym — przydzieleni do War- 
szawy. Pieniądze się wyczerpują. Tęsknota wielka. Konrad 
jest w szkole kupieckiej, na 2Ż-gim kursie. Pozdrawiamy 
3804 


Cecylia Gołdszmit, Anna Louis, Warszawa, Wielka 83, 
zawiadamiają dra Henryka Gołdszmita w Kijowie, że są 
zdrowe. Listy i fotografie dzieci otrzymaliśmy. Wilczyńska 
Czesława serdecznie A ryj 


Wspólna 32—4, prosi 
adwokata Włodzimierza Malewskiego w Białej Cerkwi na 
Wołyniu, o zawiadomienie przez Terleckiego Eugenii Ja- 
strzębskiej, że Stefa,_Wigorscy, Zosia, Sławuś, Żukowscy i 
Jasińscy zdrowi. Proszę o adres sióstr i o wiadomości tą 
3298 


Jadwiga Bruss, Warszawa, Czerwonego Krzyża 6, za- 
Mieszczańska 32, 
że wszyscy zdrowi. Prosimy o ponowne wiadomości. Bądź 
3295 


zawiadamia syna swego 


Rodzina Chodowieckich, Warszawa, Senatorska 30, za- 
wiadamia, Kazimierza i Jadwigę Chodowieckich, Zaja Amur- 


Halina z Meiznerów Niedzielska, Podłodowo b. 
belskiej, zawiadamia K. Niedzielską w Moskwie, Paljo 
m. 7, że syn Tadeusz zdrów, administruje Woznikami 
Konstantynowski, Pieniędzy nie potrzebuje. Wiadomok 
matce otrzymał. W październiku ożenił się z Haliną 
Powodzi nam się dobrze, 


ù : 
Kiossowscy, Warszawa, Żórawia 23, Tryczyńska, Hf 
kiewiczę, Twardziecka zdrowi. Nie mamy wiadomości $ M 
nieli, Tadeuszu Frąckiewiczu, Mitku jego żonie i Kayi. PrO 
simy panią Klochowiczową w Moskwie, plac Aleksandrow 
ski 18, o napisanie do Czugujewa gub. Charkowskiej (tabr 
ka e a zapytaniem o Mietka KłossowskiegGą 

Obydwaj Bozetti, Wiercińska, Czarnowski z żoną, zdrowi. | 
czekujemy wiadomości tą samą drogą. 


4 


Dr A. Prażmowski w Krakowie prosi Dra»Z. 
szewskiego w Kijowie Luterańska 11,, aby w dzia: 
szeń w „Dzienniku Kijowskim” podał mu wiadomo” 
nie Henryku, od którego od sierpnia r. z. niema bi 
dnich wiadomości, o któ zaś pośrednio dowiedzią 
że w zimie i na wiosnę zab iędko chorował, Gdzie obecni 
przebywa, czy zdrów, jak mu się powodzi? Pisma polskie | 


__ Wizytki z Jasła zawiadamiają p. Niwińskich, ów, 
Kreszczatik 23, że Siostra Marya Benigna umarła na > 
Proszą, tą samą drogą o wiadomość o Maryi, Konstancji Í 

Ozesławie Węcławowiczach z Liflandzkiegb, poczta Wende 
Zerben, majątek Zermus. 


Edwardostwo Janczewscy w Krakowie proszą Kazl< 
mierza Janczewskiego w Wojejkowie gub. Benzeńska ł jego 
rodzinę o wiadomości, których od czterech miesięcy nie 
mieli. Sami są zdrowi. 3408 


Dąbrówka i Stanisław Mitraszewscy z Warszawy, za 
wiadamiają matkę Józefę Mieczkowską, Moskwa, ul. Maro< 
giejska, Kośma-Damiański zauł. 10 m. 2, oraz brata Stefan 
Mitraszewskiego. Petersburg. Zabałkański Prospekt 41, żę 
z Dziuchną są zdrowi; proszą o wiadomości o Lechu, Nie 
wiarowskich, Bieńkowiczach i Kazimierzu. Od Skoczyńskich 
dawno niema wiadomości. 8407 


NS 2 SSS 

Walerya Kropaczek z córką z Warszawy, Chłodna 6 
m. 24 zawiadamia męża swego A. Kropaczka, Sumy gubx 
Charkowskiej, ul. Chołodnaja-gorystaja nr. 8 G. I. Bierega- 
woj, że są kg 4 zdrowi, lecz martwią się i proszą 0 odx 
powiedź tą samą drogą. 8406 


Amelia Świacka z Warszawy, Górczewska 67 prost p, 
Władysława Turbańskiego ż Kijowa, Krugłaja Uniwersya 
teckaja nr. 17 o jakąkolwiek wiadomość o mężu swym, jak 
również o zdrowiu wszystkich, Odpowiedź proszę przesłań 
tą samą drogą. d 406 


' 

Dr Kazimierz Zieliński zawiadamia Dra A. Krzyczkowe | 
skiego w Petersburgu, Kowieński zaułek nr. 22,'że z rodzia 
ną jest zdrów i dziękuje za pamięć. 3404 
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" Dr. Jan Gromadzki z Warszawy zawiadamia panią 
marszałkową Jełowicką w Żytomierzu, że córki jej obie są 
zdrowe, Marya jest w Nałęczowie, a Pelagia = w ki ' 
nie 


Antoni i Michał Krzawecy w Białej i Wilkowie zdrowł, 


Oczekują wiadomości tą samą drogą od Bronisławy, Km 
mili i Jadwigi Krzowskich, które podobno mieszkają w No4 
wozybkowie, gub. Czernichowskiej. 8856 


prona S | 
Adwokat Stanisław Żukowski, Warszawa, Koszykową 
nr. 28, zawiadamia Kazimierza Wolskiego, Zaporożje-Kam 
mienskoje, Dnieprowskie Zakłady, że wszyscy zdrowi. %4 
słychać z córką Ireną? 88 


Anna Mielibicka, Warszawa, Żelazna 78, zawiadamią 
swego męża Ignacego Mielibockiego w Ekaterynosławiu głó+ 
wne warsztaty kolejowe, że wszyscy zdrowi. Proszę o po- 


moc pieniężną. Mundzio tęskni, Gdzie ojciec i Stacho? 3824 - " 
Stanisława Dąbrowska, majątek Żabno. Główne, Lus 
belska gub. prosi o wiadomość o synu Janku, brata swego i 
Tomasza Zawadzkiego, Moskwa, Piotrogradzka szosa 42, : 
mieszkanie 5—6. 3402 i 


st anal LULU l a 
Tarnowscy, Marszałkowska 142, proszą Kahla w Kra 

mieńczugu Połtawski Malcowska 5, o zawiadomienie Czesła- i 

wa Tarnowskiego, że wszyscy zdrowi. Proszą o wiadomość 

tą samą drogą. Jesteśmy niespokojni, czyś posady nie 

zmienił. 3482 


Eleonora Łempicka, Warszawa, Marszałkowska 148, 
(pensya p. Białowiejskiej) zawiadamia swego syna Tadeu- 
sza Łempiekiego z żoną w Moskwie, że przechodziła bara 
dzo ciężką operacyę, obecnie już jest zdrowa. Proszę © wiar 
domości tą samą drogą. 3463 


Józet Różycki, Warszawa, Leszno 48, poszukuje swego 
syna Eugeniusza, agenta linii Nadwiślańskiej, ewakuowa» 
nego do Moskwy i jego żony Michaliny, zamieszkałej we 
wrześniu 1915 w Bobrujsku. 3464. 


Zofia Marynowska, Warszawa, Chmielna 72, zawiada» 
mia Władysława, Michalinę i Bohdana Thieme w Kijowie, Bi- 
bikowski bulwar 7 m. 12, że dwa razy otrzymała pieniądze 
i dwa listy. Wszyscy są zdrowi. Stachowie są w Łodzi. Jak 
sie ma Głustaw, Ludek i jego żona? 3461 


Klimecki, Warszawa, Niecała 5, zawiadamia Humań- 
skich w Moskwie, Preczystienka 10, że Walenty i Franci- 
szka są zdrowi. O Sokołowskich nic nie wiemy. Ciocia jest 
w Radomiu. Mieszkanie na Chmielnej zwinięte. 3462 


Izabela Białowiejska, Warszawa, Złota 6, prosi o wia» 
domość o swoim mężu Teofilu Kazimierzu Białowiejskim, 
sanitaryuszu, który wyjechał do Rosyi. Może ktoś z redziny 
przyjaciół albo kolegów będzie łaskaw zawiadomić go o nis 
niejszym ogłoszeniu. 3459, 


Jadwiga Jasińska, Stefan Chełmoński, Warszawa, Kra» 
kowskie Przedm. 15, zawiadamiają, że są zdrowi, Żona Stes 
fana Chełmońskiego z córką zdrowe. Wiadomości otrzy« 
mały i proszą 0 nadesłanie pieniędzy. 3460 


Krystyna Zagrajska, Warszawa, Podwale 1, prosi Józe- 
fa Grabowskiego Osada Sablino, gub. Petersburskiej, stac 
kolei Mikołajewskiej, o wiadomość o bracie Janie Zagraj- 
skim, buchalterze Kasy gubernialnej. 3457 


Marya Kamińska, Warszawa, Nowy-Świat 45, zawiadas 
mia Jerzego Kamińskiego w Kijowie, studenta Instytutu 
handlowego, że wszyscy zdrowi i proszą o wiadomości o nim, 
ojou 'isrodzinie. 8468 


Henryk Fukier, Warszawa, Stare-Miasto, prosi każdego” 


ktoby wiedział o miejscu pobytu i zdrowiu jego brate 7 
fana Fukier, ostatnio stud. Uniwersytetu w © 

desłaniu wiadomości przez „Głos *” 

scy zdrowi, oszekują o^- 
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' Kopytyński z żoną w Petersburgu, Kamienno-Ostrow- 
Ph} nr. 44 m. 15, Roman, Felicya, Marya i Hipolit, Warsza- 


wi Czy Julek już chodzi? Jak zdrowie mamy, Adeli i E- 
razma, jak się mają Józio i Połek z żoną? Prosimy o wia- 
345 


ea a En e 
Drobniewska, Warszawa, Wielka 48, zapytuje Mataszew- 


"akiego, właściciela cukrowni Brodeckoje, gub. Kijowskiej, 


czy Są zdrowi i jak się powodzi siostrze Zofii? Proszę o od- 
 powiedź tą samą drogą. 3456 
e Marya Biskupska, Warszawa, Szczygła 6, zapytuje 


swego syna Konstantego w gub. podolskiej, pocz. Prosku- 


rów — Kazimirek, o zdrowie wszystkich. Co przybyło u 


_ Andzi i Marysi Mazarakiej? Co słychać u Zdziechowskich 


nie i w Winnicy? Wszyscy jesteśmy zdrowi. Qd- 
dzcie koniecznie. 3458 
Romuś, Thieme, Warszawa, Hoża 21, zawia- 


M swego męża Zdzisława Thieme i brata Władysława 
fdlicz, cukrownia Kłębówka gub. wołyńskiej, że są zdro- 


= wi. Oczekują wiadomości i pieniędzy. 3454 
p Klementyna Piętka, Warszawa, Wilcza 21. zawiadamia 


rodzinę Karowkin w Moskwie, Miasnickaja 82, że jest 
zdrowa. Ojciec Jan Karowkin zdrów. Gdzie przebywa 
Oktawian Piętka? K. Szymańska mieszka Nowy-Świat 57. 
tk > 3465 


Józefa Kowalewska z dziećmi, Warszawa, Miedziana 
13 prosi kolegów z maszynistów o zawiadomienie jej męża 
Klaudyusza Jana Kowalewskiego, maszynistę kołei Warsz. 
ied. że są zdrowe. Prosimy o wiadomość gdzie przebywa. 


a 


k:: 3466 

||| O MAAA A 
Rodzina Ziembińskich z Kielc i Warszawy, zawiadamia 
Leonie i Franciszka Ziembińskch w Smoleńsku, że są zdrowi 
jakoteż i rodzina Wiłamowskich i pan Niedomański z Kali- 
Bza. 3467 


Á O IUM 
+ Kazimierz Żukowski, Warszawa-Pelcowizna, zawiada- 
mia swoją żonę Maryę i syna Olgierda Żukowskich, studen- 
ta Instytutu Handlow. w Saratowie, że jest zdrów. Ogło- 
szenie czytałem i proszę o wiadomości. 3469 


A w NN""" "7 CCC 
Marya Czechowska, Warszawa, Bagatela 15, poszukuje 
Mieczysława Trzcińskiego, artystę malarza z Krakowa, Kro- 


woderska 79, i prosi kolegów artystów o wiadomości o nim. 
3470 


Józet Adamskż Warszawa, Miedziana 7, zawiadamia 
Jana i Bolesława Adamskich w Połtawie na Ostrowsku, 
dom Olchowicza, że wszyscy zdrowi. Ogłoszenie czytali. 
Cecylia wyjechała z dziećmi na wieś. 3469 


| 154 « „mMkd * 6. N ==" M. LI 

Henryk Fukier, Warszawa, Stare-Miasto, zapytuje A- 
dwokata Lincke w Doparcie o brata Stefana Fukier i pro- 
st o opiekę nad nim. U nas wszyscy zdrowi i wszystko po- 
duwnemu bez zmiany. Prosimy o odpowiedź. 3471 


2 m. U Pn I LL 

. Marya Żbikowa z dziećmi z Warszawy, Zakroczymska 
9, zawiadamia Józefa Żbikowgkiego w Ekaterynosławiu 
(kolej), że wszyscy zdrowi i są na posadach. 300 Marek o- 


trzymaliśmy. Ogłoszenie czytaliśmy. Wróblewscy zdrowi. 
3472 


pA e NI ZZ A, 
" — Bronidtawa Lechowska, Warszawa, Ugrodowa-60, dzię- 
Kułe swemu bratu Hermanowiczowi w Moskwie, Mołcząno- 
e 31, za wiadomości i zawiadamia go że wszyscy są 


fazam. Chłoopcy się uczą. Sprawy handlowe idą pisza ę 
. CE 


5. 12; AM l a M‘ 

Franciszek Szuch, Adwokat z Warszawy, Chmielna 33, 
zapytuje Adwokata Konrada Jocza w Moskwie, Preczy- 
stienka 10, wydział prawny Warsz. Wied. kolei, czy, odbiera 
kwoją pensyę? 3474 


o i AKC. 1) NTT A o a 

Leokadya Karpińska, Warszawa, Żelazna 74 zawiada- 
mia męża Józefa w Mińsku, że ogłoszenie czytała. Ona 
f rodzina z drowe, prosi o pieniądze, chciałaby coś o Stasiu 
wiedzieć, pożądane częstsze wiadomości. 3475 
Z O Ukóją ki r ry AT O 


Marya Szmidt, Warszawa, Elektoralna 33, poszukuje 
wwego męża Józefa Szmidta, ogrodnika. Ktoby coś o nim 
wiedział, zechce go zawiadomić, że wszyscy w domu zdro- 
wi. Synowie w domu. 8476 


Radzicka, Warszawa, Piękna 66, posznkuje sie- 

toletniego Stanisława Rościszewskiego, syna Ryszar- 

z Borkawa gub. płockiej, ucznia szkoły Wawelberga, któ- 
rega w zeszłym roku wojska rosyjskie z gub. siedleckiej 2a- 
Rrały. Profesora Siniewicza z Kijowa proszę uprzejmie o do- 
wiedzenie się, czy między Rościszewskimi niema Stanisła- 
wa z Borków. Wszystkie dzienniki proszę o przedruk. 3451 
EO na a 0 
'  Próchnicka Ludwika, Kaliksta 4, zawiadamia swego mę- 
Ea Maryana Próchnickiego w Moskwie, urzędnika kolei Nad- 
wiślańskiej, że bardzo tęskni, była bardzo chora, teraz już 
jest lepiej. Proszę o pieniądze. 


Michalina Chyczewska, Warszawa, Twarda 45, prOSi | zjmierzu. Janka wyszła za mąż za Mateusza Arnolda. W ro- | 
Kolegów swego męża Lucyana, pomocnika maszynisty kolei | dzinie wszyscy zdrowi. 3499 | Jenny”? 


Warsz.-Wied. o zawiadomienie go, że wszyscy zdrowi, proszą 
© pieniądze i jak najszybszą odpowiedź. 3449 


Alfreda Zakorowska prosi Konstancyę Ciekierską w Mo-| piaqze otrzymali w listopadzie 1915 i proszą o ponowną 
9 


skwie, Wielka Dmitrowka 3, u Kucharskiego, o zawiadomier 


mie jej siostry Julii Zaborowskiej, że rodzina zdrowa i prosi 
o wadomości tą samą drogą. 3450 


=", |, o . „o m 1 
Jan Artymiński z żoną, Warszawa, plac Witkowski 13. 
proszą kolegów albo znajomych ich syna Jerzego Artymiń- 
skiego studenta medycyny, prawdopodobnie w Moskwie, o 


wiadomość o nim. 


R 0 ORW © at opznoać 
Aleksandra Molińska zawiadamia Tomasza Molińskiego, | Jub ktoby miał o nich jakie wiadomości, zechce mnie ła- 
Bt. Dijewka kolei Ekaterynosławskiej, że wiadomość otrzy- | skawie zawiadomić. 


mała. Jesteśmy wszyscy zdrowi, w trudnem położeniu, pro- 
zimy o nadesłanie pieniędzy. Prosimy bardzo o adres po- 
mocnika naczelnika Jana Wodeckiego i 0 zawiadomienie 


, że Helena Osuch mieszka u siostry 


Mawa, Ordynacka 9. 3419 

ROW Pan l M __ LEE 
Julia i Hiaks Wollenberg, Warszawa, Próżna, 12. zawia- 
jają swego syna Antoniego Wollenberga w Smołeńsku, 

sakoła szoferów, że wszyscy są zdrowi. 3420 


Rodzina Tylbor z Warszawy, ucieszona wiadomością | zawiadamia brat Michał z Warszawy, Ogrodowa 1i, że 

qd syna Ludwika. Rodzice i siostra zdrowi. Oczekujemy dal- | wszyscy zdrowi, 
~ maych wiadomości. Prosim koniecznie nie przysy- | Doktór Kiełkiewiez jest w Warszawie. Gdzie bywają Zy- 
3418 | gmunt i Szoslandowie? 


łaj pieniędzy na ręce Bialera, 


a O A GE 
Franciszek Osielski, Gazownia, zawiadamia Władysła- 
Ławrynowicza i Stukowskich w Moskwie, Presnienskaja | swego męża Bro 

wa 24, że ogłoszenie czytał. Wszyscy są zdrowi. Rodzi- 
omo- 

3609 | niędzy. , 8481) wiadomości od Zygmunta i Michałka. 


mk Dębskich 1 rodzice zdrowi. Proszę œ dalsze wiad 
[83 s 


-aj ` 4 


3452 | skiego, firma Borkowskiego w Petersburgu, Troickaja 1, o 


= 


„GLOB NARODU" 1 dnia 7 S<fniq DIO oE 


Maciej Maro i Zofia z Kiele zawladamiają Edmunda Stanisław Lisowski, Opoczno, ziemia Radomska, dro- Anatol Wekstein, Warszawa, Wielka 54, zawiadamia 
Maro w Moskwie Pokrowskija Worota nr. 17, że zapytanie! guerya, poszukuje swego brata Józefa Lisowskiego. Proszę | inżyniera Henryk Tokarzewskiego w Piotrogradzie Broni- 


Graniczna 10, zawiadamiają matkę i rodzinę, że są zdro- | jego umieszczone w gazetach czytali i że obydwoje są zdro-| wszystkie polskie i rosyjskie dzienniki wychodzące w Ro- | cka 5, że siostra w Włocławku ma się bardzo dobrze, niczego 


wi. Pieniądze raz otrzymaliśmy. Jadwiga z dziećmi mieszka | syi o przedruk niniejszego. Odpowiedź proszę skierować tą | jej nie brak. Ukłony dla wszystkich. 3369 


w Kielcach wszyscy są zdrowi. Pozostali członkowie rodzi-| samą drogą. 
5i ny — również. Pozdrawiamy, prosząc o dalsze wiadomości 


3327 | — oLa IMs 
Marya Pawłyszko z Warszawy Krakowskie Przedmie« 


Władysław Bażant wraz z żoną Pauliną i synem Tadeu- | ście 34 donosi córce Janinie Rabczewskiej w Kijowie, Gogo 


tą samą drogą. 3219 : ER z A 
1 ooo ooo sem ze Lwowa zawiadamiają Jana Rajkowskiego w Uła-|lewska 45, że z Zosią żyją, zdrowe, prosi o wiadomość tą 
Ludwik Zaczek, Warszawa, zawiadamia swego męża | dówce że są zdrowi, matka Michalina zmarła 22 maja tego | drogą o córce i rodzinie. 3367 


Karola w Charkowie, Czernyszewska 8, że ogłoszenie czy-| roku. 
tała. Jesteśmy zdrowi, przybyła córka. Proszę o dalsze wia- 
domości. 3510 | 


zawiadamia swego męża Józefa w Ekaterynosławiu, oddział 
kotlarski, że z dziećmi zdrowa. Proszę o pięniądze, przepro- 
wadziłam się. 3 


Marya Jurjew, Warszawa, Ordynacka 15, poszukuje 
Stanisława Lewandowskiego, ucznia szkoły Wawelberga i 
Rotwanda, przebywającego prawdopodobnie w Kijowie. Ro- 
dzina zdrowa. 


Janusz Balisiński, Warszawa, Złota 41, zawiadamia Bo-| pisma wychodzące w Rosyi o przedruk. 


łesława Wrause, że ogłoszenie czytał. Wszyscy są zdrowi, ap- 
teka w porządku. Do Staszowa nie mógł nikt pojechać. 3505 


3400 
Wanda z Malinów Parnchowa w Rzeszowie zawiada- 


Anna Bergmann, Warszawa, Niecała 16, prosi Kazimie- | dąmia Stanisława i Romualdę Rudzińskich w Samarze Za- 
= rza Kulwiecia, Moskwa, Miłutyńcki zaułek 10 o wiadomość | wodskaja 38, że wszysey zdrowi i bezpieczni jesteśmy, 3365 
Katarzyna Michalska, obecnie Peleowizna, Wązka 13, | o córce i zięciu. ; 


3398 | - F, E 
Duninowie z Piotrkowa zawiadamiają Zygmunta Ko- 


Wanda Prószyńska, Warszawa, Niecała 16, prosi o wia- | żuchowskiego w Mińsku Kajdanowski trakt 29. Żona SPRO- 
SE o swym synie Konradzie, bawiącym w r. 1915) wie zdrowi, Brońcia opiekuje się. Gdzie Kazio, Janek. 3368 
w Baku. : 


7 ~ Kazimierzostwo Tańscy proszą Wacława Piastowskie- damia Sylwestra Żelechowskiego w Moskwi i 
go o wiadomość o sobie. Ktoby coś o nim wiedział zechce į Nadwiśłańskiej, że Józefa, AE Rówa posz 2 

łaskawie donieść tą samą drogą czy żyje, i czy zdrów. Ro- zdrowi. Miruś chory na katar kiszek. Przyślij pieniędzy Je. 

dzice i wszyscy w rodzinie zdrowi i są w domu. Uprasza się| żeli to niemożliwe pisz o pożyczkę do Selensa. 34 


3399 > 
Felicya Żelechowska, Warszawa, Samborska 1, zawià- 


3396 
Moszczeńska Marya, Andrzejowie Cholewińscy z Han- 


Kazimierzostwo Pańscy proszą Adamów Tańskich, Ka-|ką w Żbiskach są wszyscy zdrowi. Zapytuż 
mionka p. Kochanów, gub. Mohilewska o wiadomość o so-| Starostw i Stefcię w -Moskwie i: o Aika” bda 


Anna Paprocka, Nowe-Brudno, zawiadamia swego mę-| bie tą samą drogą. U nas i w Łagiewnikach wszyscy zdro- | z żoną. Prosimy e odpowiedź. 3435 


ża Feliksa w Ekaterynosławiu, warsztaty kolei Nadwiślań-| wi. Gdzie są Węcławowicze. 
skiej, że wszyscy zdrowi. Przybył nam syn. Wszyscy są|w Rosyi o przedruk. 


w kKrytycznem położeniu, szukaj ojców. 3506 


Proszę pisma wychodzące 


3397 Leokadya Machowska, Warszawa, Senatorska 9, prosi 
Władysława Kratzera w Dźwińsku o wiadomości o Stani- 


Walentyna Klemensiewicz z dziećmi są zdrowe, zawia- | sławie Ptaszezyńskim, maszyniście kolei Warsz.-Wied sł 


Paulina Wilczyńska z Pruszkowa zawiadamia swoich damia córkę swoją _Lunię, urzędniczkę telegrafu w Odessie | tnio na kolei Rygo-Orłowskiej. Pri ; 
t 5 R: A ŚŚ z ej. Pr 
synów w Kamieniu gub. Witebskiej u pana Wincza, że|jj syna Wacława. Tadeusz zdrów jest w Kielcach, pienię- > ]. Froszę o odpowiedź, 3482 


wszyscy zdrowi. Cesia się kształci. Jesteśmy w krytycznem | dzy nie odbieram.. 


"RR"EDE DNC Row wd więc zo WE R 
3395 Janina Jałowiecka, Warszawa, Żórawia 41, zawiada- 


położeniu 3508 - mia Edmunda Schnidta z żoną, Janinkę i Basi i 
mię A EW 0  - wom FE ETER Stanisława Klemensiewiczowa z Włoszczowy zawiada- | którzy wyjechali z PE żę siea E 
Bronisława Basiak, Nowe-Brudno. zawiadamia swego | mia córkę Zofię Kowalską (i Natalię) żonę inżyniera w Ka-| i fabryka całe. Niema towaru. Prosz ŁO BRA dź c 3433 


męża Józefa w Ekaterynosławiu, warsztaty kolei Nadwiślań-|djewce w Ekaterynosławskiej gub. że jest zdrowa wraz 
skiej, że jest zdrowa. Przybyła nam córeczka. Proszę o wia-| z 3-ma córkami mieszka w tym samym miejscu. Ojciec 6. 
umarł w Włoszczowie. 


domości tą samą drogą. 


Marya Pazio z dziećmi, Warszawa, Lipowa 9, zawią-| MOŚĆ. 


3504 | marca 1916 r. 


damia swege męża Bonifacego w Połocku, że wszyscy zdro- Edward Pepłowski zawiadamia najbliższą rodzinę 


Iza Śliwińska, Warszawa, Nowy-Świat 28, prosi Zinę 


Prosi o wiado-| Śliwińską w Petersburgu 4 Rota dom nr. 10, mieszkanie 


3394 | Genrycych, o nadesłanie wiadomości tą samą dro 

i nax i 5ą czy 
= wszyscy zdrowi i czy brat jest na tej samej posadzie. Je- 
$wo- | siem zdrowa. Pieniędzy i wiadomości mam dosyć. Proszę 


wi. Proszę swoich braci o nadesłanie pieniędzy. Co jest jej żony Anny z Czarkowskich. gub. Kijowska: Frantówka, | wszystkie polskie i rosyjskie dziennik o przedruk niniej- 


z Bolesławem? 


Owidzki Alojzy zawiadamia swoich synów Felicyana, 


Różyczna, Chrzanówka, Łozowata, Samborodek, Kosikow- | szego, soh 
ce etc., że w zdrowiu żony jego nastąpił korzystny zwrot, 
gdyż przestała gorączkować. Zostanie jednak w Zakopanem Marya Leszczyńska, Warszawa, Marszałkowska 85, za- 


Edmunda i M , Ż i > z A i > SAR ) ki” 
nda i Maryana, że ogłoszenie czytał. Wszyscy są u Dłuskiego tak długo, jak zdrowie tego będzie wymagało. | wiadamia swego ojca Kazimierza Dembińskiego w Moskwie, 


zdrowi. Prosimy o dal iad ści. 3502 5 eR 
y, sze wiadomości 350 Od listopada listu nie mamy. Prosimy o odpowiedź tą samą Bubrow Zaułek 6, (fabryka Pytlarskiego, Goebel et Co), że 
Jan Newecki, Warszawa, Leszno 85 a, zawiadamia Ste-| drogą. Czy wszyscy zdrowi? Gdzie Tolo i Józio? Usiłne na- | wszyscy zdrowi. Matka mieszka u wujka na wsi. Pieniądze 


fana Neweckiego w Moskwie, Presnieński — Kamier Koleż- | sze poszukiwania p. Jana Sawickiego, niestety, nie dały re-| otrzymaliśmy. Proszę o odpowiedź przez „Głos Na- 


ski Wał 38 m. 13, że list otrzymał. Jesteśmy wszyscy zdro- | zultatu. 3393 | rodu”. 3431 
wi, prosimy o odpowiedź. 3484 Lucyanostwo Iżyccy, zawiadamiają córkę swoją Maryę Anna Wielhorska, Warszawa, Mazowiecka 1, zawia- 


Helena Twardowska, siostra Walterowa, Warszawa, | Iżycką, zamiesz 
plac Witkowskiego 4, zawiadamiają swych mężów Feliksa | Sku Lit. przy u 
Twardowskiego w Połocku i Władysława  Liszkowskiego | kówicza, że wszysc, 
w Wiaźmie, że są zdrowe i proszą o pieniądze. Aniela Twar- mieszkają nadal w 


dowska prosi o wiadomość o swoim mężu Janie. Dzieci| pod adresem: Lublin, > 
3479| skie uprasza się o przedrukowanie. 


zdrowe, pieniądze otrzymałem. 


D-rewa Zofia Genelli, Warszawa, Mokotowska 39, prosi : 
Dra Juliana Grabowskiego w Orszy, gub. mohyłowskiej, | Udaj 


dwór Mieżewo, (Leona br. Łubieńskiego) jakkolwiek mu nie- | się Pan, gdzie jest ciężko ranny w | yńs 
5—8 lipca 1916. oficer Ryszard Warski. Czy mają już Pań- 


ieści o p . Adamie? — Antoniewiczowa, Kraków, 


rodzina zdrowa. Proszę o odpowiedź tą samą drogą. Ser-| Kołłątaja 3. 


znana, o zawiadomienie jej męża Dra Zdzisława Genelli, o- 
kulistę w szpitalu w Rogaczewie, gub. mohylowskiej, że| stwo w 


decznie pozdrawiamy. 34718 — Dr 


Władysław Pać-Pomarnacki, zawiadamia swoją żonę | uprzejmie, 
(fanisławę w Odessie, Polska 10, że z synem i córką zdrowi | gdzie jest ciężko ranny 
w Warszawie, Włodzimierska 12. Odpowiedz gdzie jesteście. | 1916. oficer Ryszard Wars 
5480 | domości o p. Adamie? 


Co z Wacławem? 
taja 3. 


kałą u W-nej Pani Anny Węgleńskiej w Miń-| damia Jóezfa i Aleksandra Wielhorskich w Moskwie, że 
|. Kreszczeńskiej 7, w domu p. Piotra Wań-| jest zdrowa. Wszystko idzie dobrze. Proszę o wiado- 
y są zdrowi, tylko niespokojni o nią; | mości. 

Białce i proszą tą drogą o wiadomość | — —— ~~ 
Górna 9 m. 14. Pisma polskie i rosyj- 


3428 


, „Kuczyńska z Warszawy, Nowowiejska 2, zawiadamia 
3382| Kazimierza Wernera w Sławecznie. że sześcioro dzieci i żo- 
na w domu zdrowe. Stosunki trudne. Proszę o zawiadomie- 


Pa 


Dr Władysław Kossakowski, Cherson Grawskij Sad. nie Wandę Gaj w Smoleńsku, skrzynka Mio SRA 
ę się z serdeczną prośbą by © ile to możliwe dowiedział | wszysey zdrowi. 3429 
y w walkach wołyńskich od |-— 


Eugenia Oleksiewiczowa z dziećmi. z Nowego Brudna, 
zapytuje Jana Delert, naezelnika depot stacyi Skuratowo 
kolei Moskiewsko-Kurskiej o swego męża Józefa Olekskćt 
wieza z warsztatów kolei Nadwiślańskiej, czy zdrów. Pro- 


Leonard Bobrowski, Cherson Grawskij Sad Proszę | szę o pieniądze i wiadomości. 3426 
aby o ile to możliwe dowiedział się Pan doktor - 
y w walkach wołyńskich od 
ki. Czy Faństwo K. mają j 
— Antoniewiczowaą Kraków, 


6—8 lipca | | Żona zawiadamia Maksymiliana Morawkę w Moskwie, 
uż wia- Sredjenskija Worota, Pieczatnikow zaułek nr. 22 m. 10, że 
Kołłą- | 2 dziećmi, bliższą i dalszą rodziną zdrowi. Rodzinę zamie- 


3381 | szkałą w Rosyi, proszę o tem zawiadomić. 3427 


Józefa Kowalewska z dziećmi, Warszawa Miodowa 13, 
zawiadamia męża Klaudyusza w Rybińsku, że wszyscy zdro- 


wi, Jania chodzi na kursa a Władzio do 4-tej klasy. Dzię-| swego m 


Błonistawa Bednarek z Łodzi. Przejazd 65, zawiadamia Julia z Smoleńskich Mańkiewiczowa, Warszawa, Zło- 
ęża w Moskwie, Kupczyński Przejazd 1, m. 1 


3, żejta 32, prosi o wiadomość o swoim mężu Zenanie, który, 
3380 | pracuje w intendanturze wojskowej, Jestem w trudnem po- 


A p „3 : p „dwie z córk: w Łodzi, zdrowe. pa „AE? 
kujemy serdecznie za wiadomości. 3491 | obydwie z córką są > Tee, = łożeniu, proszę o pieniądze. 3424 
Aleksander Knake, Warszawa, Złota 60, prosi serde- Rolnik Adam Jabłoński, Psary pow. Pułtuski, poszuku- i Z Raa OE 
cznie kolegów albo re komunikacyi dróg i mostów | je swych córek Maryanny Jabłońskiej I Małgorzaty Ksią- Kuczyńscy, Warszawa, Hoża 23, zawiadamiają Bohda- 


w Petersburgu o zawiadomienie jej syna inżyniera Wiesła- | żak z mężem. 


W lipeu 1915. wyjechały do Rosyi. 


3379 | na Wędrychowskiego z żoną w Moskwie, że są zdrowi. Dn 


- | Koroszezyna nie możemy jechać. Leon gospodaruje w * 


wa Knake, że rodzina zdrowa, prosi o wiadomość, gdzie| zx -andra ajel ira Ostrowska z córką i Franką Smitkiewicz,| żyńskieru. ME E D., 


przebywa i czy zdrów. Brat jest zdrów, pisuje. 


Władysław z żoną i Stanisław z żoną Sukertowie z Wan-{ ciach Zøfii i Maryi, 
dzią z Warszawy, Hoża 1, zawiadamiają swego brata Hen- | z Nowo-Mińska „do „Ekateryn 
ryka i Zofię Sukert w Romnej gub. połtawskiej, że wszyscy | Gdzie są Stach i Wicek? 


zdrowi. Ogłoszenie czytali. Prosimy o dalsze wiado- Kazimiera Taplińska, Warszawa, 


mości. 3483 wiąduje się © swojego męża maszynistę kolei Warsz. 
Janina Siennicka, Helena Skotnicka, Warszawa, Leo- |której zarząd jest obecnie w Moskwie. Jestem zdrow 

poldyny 25, zawiadamiają Wacława Sienickiego w Kijowie, | trzymałam 400 Marek. 

Włodzimierska 30, że wszyscy zdrowi, ptoszą o wiadomości Józefa Ambroziewicz, Warszawa, Łucka 21, poszukuje 


3500 Warszawa, Petersburska 7, proszą 0 wiadomość o ich dzie-| manie 


które wyjec z Antenim Ostrowskim : y 
e warsztaty Rudzkiego. Aleksander Hełczyński z żoną z Warszawy, zawiuią» 


3378 | miają Jerzego Hełczyńskiego z żoną w Kijowie, Instytuto- 
wa 22, że są zdrowi. Jesteśmy o Was i Zygmusia niespo- 


Pańska 98—12, do-|kojni. Prosimy, o ile to jest możliwem, żeby Zygmuś do 
-Wied.| szkoły chodził, albo się do ostatniej klasy przygotował. 


a, 0-| QOdpowiedzcie zaraz tą samą drogą. Jest nam bardzo smutno 
3817 | bez Wae. „Dziennik Kijowski” uprasza się o prze 
druk. 3423 


o rodzinach Łąkawskich, Osmolskich, Jeziorna gub: Kijow- Czesława Rutkowskiego. Ktoby coś o nim wiedział, zechce Kuczyńskich w Bobowni, stacya Zamirje, zawiadamia. 


ska, Jan Łękawski. 


Marya Żelisławska, Warszawa, Żórawia 18, prosi Dmow- | Moja matka umarła. Ja jestem zdrowa. 


J. Zarzycka, Warsza 
toni Niekrasz przebywa w 
m i jak mu się pow 


wiadomość przez dzienniki.o Hadinie i Arturze Szczuka i Ka- 


zdrowi. 


D-ra Pałęckiego w Humaniu gub. kijowskiej, zawiada- ez Siaedkoń 

prosi swego męża Edw 

icki niemieckiego, internowane 

aE Ter a r a 2 sławskiej, o wiadomości 0 50 
Natalia Szułcówna z Włocłaągka, zawiadamia rodziców | Jesteśmy z Halą zdrowe. 

i Juliana Hekera w Petersburgu Zabałkański 16, że z ciocią E eA Warszawa, 

i kuzynka zdrowe. Powodi nam sę dobre 949| qapin swego mgla Füme 


Janina Załuska, Warszawa, Koszykowa 80 poszukuje | pow. Nowogrodzki, dom Kluhanowa. 
miłość Boską 0 


miają jeszcze raz Biernaccy z Warszawy, Wilcza 42, że pie- 


3307 |swego męża i syna Bronisława i Jana, którzy na początku | prosi na 


lipca 1915 wyjechali do Ostrołęki. Komuby był znany adres] życia. 


Jadwiga Ratyńska, Warszawa, Nowowiejska 16 b nowy | flisie, kontrola dochodów 
adres, zawiadamia swego syna Michała w Petersburgu, 6-ta| zdrowi. Przez lato mieszkam u c 
na Krochmalnej 90. | Rota 3, że list otrzymała, jest zdrowa i prosi o dalsze wia- | Gdzie siostra Helena? Serdeczne ucałowania. 


A. = AE a c A 0 R | WIEN h 2 » 
i o pieniądze i jego adres przez „Głos Narodu*: War- oka - © e O Władysław Machynia, Warszawa, Żórawnia 30, zawia-|j domości o Stefanie Szuszkowskim ir odzinie Witkowskch. 


Józeta Chmielewska, Warszawa, Włodzimierska 8, za-| damia K. Dzieniewskiego w Tyflisie firma „Erage”, że| Wękowscy w Brzozowej. Kilka stodół spalonych. O dziadku 
—_|wiadamia swoją córkę Olimpię Żamet w Mohyłowie, że jest | wszyscy 
zdrowa. Siostra jest na wsi, zdrowa, Stefan w bursie. Proszę |zją, Olek wyje 


o wiadomości przez „Głos Narodu”. 
Białobrzeski Kazimierz w Mińsku, Mało-Tatarska 45,| W88- 


, Złeta 30—10 zapytuje czy An- 
Kijowskim głównym szpitalu wo- Marya Kolińska-Dobrowolska, Warszawa, Chmielna 
odzi. Matka jego i cała rodzina | nr, 33. zawiadamia swego męża Józefa na Krymie-Jałta 


ska, Warszawa, Nowowiejska 9 m. 9, 
arda Szpedkowskiego, PORE Z uugzać ka... AE 
go w Mariampolu gub. skok ad Laura Florkowska, Warszawa, Krucza 11, prosi dymi- 
bie. Gdzie jest Józef Dorowski: syonowanego. gererala. Fdmunda Śkizyczewskiego.w A 


poddanego 


349 mnie łaskawie zawiadomić. U niego w domu wszyscy zdrowi. | ją rodzice, Wielka 41, że są zdrowi. Ojciec jest w Woli a 


Janusz w bŁubiatowie, gospodarują. Oczekujemy wiado- 
mości tą samą drogą. 3421 


3375| Baklejewskaja, że wszyscy zdrowi i powodzi im się dobrze. 
Dziękuję za pieniądze, chciałabym do Ciebie pojsthać. Pro- 
szę © wiadomości. | 3422 


374| rze o wiadomości o sobie, rodzinie, siostrze i siostrzenicy. 


Pańska TI6, dwu | ZPP W A Ziom ająCE 4 W... w, 
Ę w Bołogoje Aleksandra Gtner z Warszawy, Nowy-Świat 48, prosi 
l że wszyscy zdrowi i| swego syna Aleksandra w Orenburgu, Eelczerska 106, o 
pieniądze. Jestem bez a wiadomości tą samą drogą Jesteśmy z Gienią zdrowe. 3437 


ęża Edmunda Wo jtasiewicza, 


żyją dosttnio, porozumiewają się często. | nisława Łowiekiego w Moskwie, 


U nas wszyscy zdrowi. Pozdrawiamy serdeczne. 3436 


Józef Białobrzeski, Zborowscy, Warszawa, Ogrodo- 


PAY | i YW A EW, PĄ 

3494 Jadwiga Janiszewska, Zychlin, pow. Kutnowski, gub. | wa Pidka EO E Pinio ego, inżyniera 
Warszawska, zawiądamia Floryana Janiszewskiego w "a Gie A e a 0 ea + 26 twszyscy 

dróg Zakaukazkich, że żyją I SĄ | zdrowi. Jan Waśniewski umarł po operacji. 3447 

Wikci. Nasz dom w porządku. 


3372 Szuszkowscy, Warszawa, Nowogrodzka 12, proszą Ma- 
rye Rzepecką w Mińsku, Apteka Polskiego Komitetu, o wia- 


są zdrowi. Ubolewamy nad śmiercią małego Jó- czytałem. 3448 


chał do Mińska i służył-jako Motocyklista. | —————— ll 
? Prosimy o wiadomeści o Julia Fordońska Babadżan, Warszawa Złota 50, prosi 


3871 | Walentego Wierzbickiego w Mikołajewie Chersońskim, Piesz- 
czanaja 29, o zawiadomienie jej siostry Wery Babażan, Po- 


Wanda Wolk, Warszawa, Chmielna 38, zawiadamia S%a- | tjemkinskaja 86, że nie mam wiadomości o swoim mężu. 
Spirydonowska 34, że Ma- | Dlaczego Fieda ne psze do mne. Proszę swego męża o pie- 
Hinowski jest w Kątach, Czarkowski w Dolubowie. Wszyst-| niądze. —. 3445 

3498 | ko idzie dobrze. Prosimy o wiadomości. 8370 


Helena Brzozowska, Warszawa, Waliców 28, zawiada- 


Z Z Z z Ea w R wy, e e E + W WRO OEG PGA IWĘIN "MR 
Wanda Malczewska, Praga Wołowa 29, zawiadamia Pilaska Zofia z Warszawy, Sadowa 6, prosi Ignacego | mia swego męża Władysława w Możajsku gub. Moskiewskiej, 
nisława w Niżnym Dnieprowsku, że wszyscy | Rudnickiego w Kijowie Michajłowski pereułek 12 o zawia- | dom Ziółkowskiego Bogojwłenskaja, że wszyscy zdrowi. 


zdrowi. Wiadomość otrzymałam, proszę o nadesłanie płe-| domienie Zygmunta i Michałka, że oboje Pilascy oraz Ju-| Szwagrowie żyją bezpiecznie. Marta Leszczyńska z dziećmi 


niędzy. Jak się powodzi Bolkowi? Nięchże przyśle Mici pie- | Husz, Staś i Tarnowscy są zdrowi i prosi © przysłanie jej| zdrowe, błaga o wiadomości © swoim mężu Jana Wojciecha 


8366 | Ziółkowskiego, 3446 


